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K n  m i > r z a .
W najbliższych dniach, według wszelkiego pra­

wdopodobieństwu). przyznane nam ptzez konferencję 
p o k u j ą ,  dzielnice byłego zaboru pruskiego, zostf*ią 
obfęie w posiadanie przez państwo polskie.

Ten moment tryumfu i zadośćuczynienia za krzy- 
Wdy dziejowe winien być należycie zros umiany i oce­
niony przez cały naród pcAki, jako chw.U rozpoczę­
cia wytężonej pracy nad realizacja najważniejszego 
t  zadań przyszłości — umocnienie się nad wybrze­
żem Bałtyku.

'iraklat wersalski nie uwzględnił naszych żądań 
I potrzeb w całe' ich \ ozciąglości, Dał nam om ’.ale-
ćwie kilkadziesiąt kilometrów wybTzeża morskiego, 
pozbawionego dogodnych portów, połączonego z re­
szt'1, kraju wąskim korytarzem, nie zabezpieczonym 
naieżide pod względem sfrategicznem. Dolny bieg 
Wisły nie znajduje się pod wyłączną sorttrob pań­
stw a pdskiero, w razie niepomyślnego dl- ja s  wyni­
ku plebiscytu w ipowiaiacb Malborskim, Sztumskim, 
Suskim i Kwidzyńskim, swoboda naszej żeglugi na 
WiśL będzie skrępowana bezpośrećniern sąsiedz­
twem Pi us Wschodnich, które bęuą wyzysitane prze2 
Niemców, jako groźny obóz wojenny, szachujący Pcl- 
Bhę z północy. Jedyny wartościowy port tej części 
Eaityku, zamykający główną arterię wodną naszego 
kraj®  Gdańsk — nie jest naszą nieograniczoną wła- 
sncścia i rządzić w nim bidzie nie nolski Wojewoda, 

■ lecz komisarz En tenty.-
Tego roczaju rozwiązanie kwestji naszego dostę­

pu do t u rza jest niesprawiedliwe i krzywdzące dla 
Polski .. - a iednah nie wolno nam lekceważyć korzy­
ści, jakie osiągnęliśmy. Traktat wersalski d3ł nam 
mniej ni.ł-pragnęliśmy otrzymać, zamiast otworzyć 
nam naoścież podwoje wolnych dr.;g światowych, u 
chylił jc zaledwie; ale i przez tę wąską szczelinę zło­
ta słońce zajrzało wgłąb Polski i rzuciło jasne pro 
mienie ra  naszą przyszłość.

Od naszego rozumu, dzielności i energji. od. w y­
tężonej pracy twórczej pokoleń zależy naprawienie 
błędów traktatu wersalskiego i rozszerzenie owej 
szczeliny do takiej szerokości, jakiej wymagać będzie 
tętno naszego życia, jakie porzeba będzie dla potęgi 
pańttwa poiskiego.

\V chwili ubecnej żywioł niemiecki na terytorium 
Prus Zachodnich i „wolnego miasta Gdańska** znajdu­

je się w stanie depresji moralnej pod v pi;,  ̂ eui klęski 
i zmiany warunków bytu. Mnóstwo rodzin niemie­
ckich wysprzedaje swoją własność i wy nosi się 
wgłąb Rzeszy. W gazełach spotykamy coraz częściej 
ogłoszenia o majątkacn ziemskich, które Niemcy pra 
gną sprzedać W Gdańsku i innych miast r.ch wiele do­
mów, hoteli i przedsiębiorstw Handlowych i przemy­
słowych przeszło już w  ręce polskie. Wśród sfer ku­
pieckich Gdańska widać me tajone zadowolenie z o- 
twierajacych się dla tego miasta ponętnych perspe 
ktyw świetności i dobrobytu w  łączności z państwem 
polekierr..

Te nastroje i sprzyjające waruiiK, powinniśmy 
wyzyskać w całej pełni, nie tracąc czasu, gdyż jeśli 
będziemy wahać się i namyślać, uprzedzą nas cudzo­
ziemcy — Anglicy, Holendrzy. Duńczycy i inni, k tó ­
rzy już dziś osiedlają się w Gdańsku i zakładają różne 
przedsiębiorstw?, angażu ląc w nich poważne kapi­
tały.

Nie biak nam ludzi nogotych, rozporządzających 
miijcnami — niechaj te miljony, ulokowane w  ziemi 
pruskiej, w towarzystwach żeglugi i przedsiębior 
siwach przyniosą wielkie zyski, służą zarazem sprr ■ 
wit przyszłości narodowe] Niechaj cały naród pamię­
ta o czekającej nas walce, o Warmję i Mazury, nicck 
nie szczędzi grosza na przygotowanie zwycięstwa, 
a najdzielniejsi niech idą do Prus i Gdańska groma­
dzić, w miarę sit, cegły do budowania gmachu przy­
szłości

Objęcie w posiadanie ziem pruskich nie święćmj’ 
obchodami i uroczystościami, ale święćmy je przysię­
gą, ze tych ziem piastowskich, tego skrawku wybrze­
ża polskiego Bałtyku nie pozwolimy sobie wydrzeć 
już njgdy i nikomu .na św in ie ' święćmy je ootężnym 
hymnem pracy T wspaniałym pochodem całegb naro­
du ku wielkim zadaniom dziejowym.

Wacław Kryński.

Przegląd polityczny.
Centralistyczny imporjarizm Niemiec.

Rząd niemiecki pracuje wytrwale nad utwOiZe- 
tticm przez centralizację i ostateczne ujarzmienie da­
wnych państw Rzeszy niemieckiej — nowego imper- 
jutr pruskiego.

W ybitny korespondent „Tenips“, jpj de Guiller- 
vike, jest przekonany, że wobec wzrastającej nieufno-

i ści do rządu bt bliskiego, tel5biłowania odniosą sku- 
i tek wręcz przeciwny. Przepowiada nawet, że dopro­

wadzą one do u ;  bicia Rzeszy i przywróceni::. W!e- 
i miec do takiego -tanu, jaki uj-ubl się w pokoju west­

falskim po wojnie trzydziestek'.niej.
Istotnie, parlamenty po; -::zególnych history­

cznych jednostek niemieckich, przeciwstawiają Się 
już obecnie bardzo silnie cenliaiistycznej i im periali­
stycznej robocie rządu berlińskiego. Bawarskie stron­
nictwo chłopskie żąda piebisej fu w duchu separaty- 
rtvcznym.

Dzienniki monachijskie piszą; „Nadeszła godzina 
sądu nad Bawarczykami. którzy zdradzili w Wejina- 
rze swą ojczyznę i kara jest pewna i będzie bezlito 
sn?‘*. W Saksonii prezes ministrów Gradnauer tsocjis 
lista) oświadczył, że kampanja unitarystyczna, zorga­
nizowana w Berlinie, będzie miała jako skutek za­
chwianie konstytucji j ułatwi entencie reorganizację 
Niemiec, zgodną z jej interesami. „Sozialistiscbe Kor- 
responćenz" pisze; Ubolewamy głęboko nad tą nie­
szczęsną rezolucją, Francja potrzebowała kilku wie­
ków ciężkich walić dla utworzenia państwa centrali­
stycznego. Czy/ sądzą, że part1 kularyzm daleko wię­
cej rozwinięty w Niemczech rosiał zwyciężony prze* 
rok rządów rewolucyjnych? Panowie w Berlinie nie 
wiedzą, ezem r\zykują. Prcpagandi na rzecz pań­
stwa zcentralizowanego, zburzy Rzeszę". W Baden#- 
w urzędowym „Badische Staatsanzeiger", rząd ■wy­
drukował protest następujący: „Protestujemy energi­
cznie przeciwko państwu unitarystycznemu. Państwo 
fcadeńskie przeciwstawi się wszelkimi środkami spru- 
saczeniu Niemiec. Doświadczenie przeszłość' nie je&f 
strącone, W zyw any h.d badeńsk; do zamanrestowa- 
nią Swej odmowry;, pełnej oburzenia". W W ymarze, 
na zebraniu państw turyiigijSkich, z entuz tiznrtan 
przyjęto wstąpienie państwa Sasko-meiningeń.skie-go 
do Wielkiej Turyngii i przyjęto jednogłośnie wniosek, 
wzywający Prusy, aby ustąpiły enklawy' i hirtu. 
Scnmalkafden. Schiensimgen i t. d. We wrześi n pań­
stwo Saskn-meiningeńskie było raczej wrogie połą­
czeniu z Weimarem, skłaniało się ku Prusom. Szybkt 
zwrot jest wynikiem ostatnich wypadków'.

Reakcja ogólna przeciw' budowie centralisty­
cznych Niemiec wiąże się z reakcją przeciw systemo­
wi państwowego socjalizmu, w Rawmrji isvn: :je silny 
prąd do uwolnienia się z pod jarzma socjalistów ber­
lińskich i ich kamaryli kosmopolitycznej, a nawet o- 
puszczenia Rzeszy, celem połączenia się z Salzbur­
giem i Tyrolem oraz Nadreńczykami, którzy należą 
do tej samej rasy, mają te same tradycje i religję.

JAN KORNECKI.

S zk o ła  kresow a.
(Dokończenie.)

'Już poprzednio wypowiedziane uwagi dowodzą, 
Se organizacja szkół kresowych winna mieć nieco od­
rębną cechę od szkół w' kraju.

Stosując się dprwanmków i potrzeb lokalnych 
sieć szkolna kresowa odznaczać sle będzie rozmaito­
ści? nod względem języka wykładowego. W progra­
mie nauczania -.ajmą powmżne miejsce miejscowe ję- 

narodów kresy zamieszkujących.
Pozatem program nauki powinien położyć nacisk 

na znaion.ość oliiszego i dalszego wschodu rosyjskie­
go. a zatern geografii, etnografii i historii wschodu. 
Samo przez się rczutnie. i i  obok powyższych działów 
niejako odśrodkowych, szczególny nacisk w  progra­
mie s*kół Kresowych położyć należy na wiadomości 
o  Polsce, wiadomości, któreby budziły miłość i przy- 
w ią -a re  młodzieży kredowej do Rzeczypospolitej. 
Historia Polski, geografia z krajoznawstwem, wycie­
czki do naiważfuejszych ..i<ni!ik polskiej kultury i pa- 
^ ię tiijch  miejscowości z hlstorji sławy i martyrologii 
Polskiej, budzić, powinny umiłowanie vspćlnej Ojczy- 
zny nasze* które jedynie potrafi zjednoczyć różnoję­
zyczne kresy rzetelną miłością na zawsze z całością 
państwa. Trudno mi w krótkim referacie rozwinąć 
szczegółów o kwestję czv i o ile organizacja szkól 
Itresowycb różnić się ma' od szkól w  kraju. Ze różnica 
musi istnieć, wykazują dosadnie uwagi powa ższe 
Chodzi o to by ja uwzględnić i ooecnie przy opraco- 
^raniu progiSmów naszych szkół.

U1 taro, że zająć się tern wimn. specjalna koml-

sja złożona z pracowników szkolnych i oświatowych, 
którzy dłuższy czas pracując na kresach, najlepiej o- 
cenią te momenty, które winny być uwzględnione. 
Zajść się tern winny również organizacje nauczyciel­
skie i przedłożyć swe wnioski czynnikom decydują­
cym w tej sprawie. Obowiązkiem naszym jest nieć 
puścić, by w Polsce tak ważne kwestje były zała­
twiane w centrum państwa w sposób biurokratyczny. 
Są to kwestie rozwoju życia naszego narodu i pań 
stwa i w sposób życiow" muszą być n-zygotowanc 
i rozstrzygane.

*

Przechodzi do ostatniego tematu mego referat: . j 
doboru sił .nauczycielskich i roli nauczycielstwa szkól j 
kresowych.

Nic potrzebuję chyba w tern Zebraniu mówić, jak j 
wielka rolę odgrywa w szkołach nauczycielstwo.

Nauczycielstwo nasze kresowe musi być przed­
nią sir?ża polskiej cywilizacji i kultury, musi powagę 
i majestat Rzeczypospolitej wszczepiać w miode po­
kolenia kresowej ludności i budzić miłość i przywią­
za n ie  do państwa i jego roli dziejowej.

A zatem odpowiedni dobor sił nauczycielsKich 
powinien stanowić naiwaćnlejszą troskę władz szkol­
nych. Trudność dostarczenia szkolnictwu naszemu 
odpowiednich sił nauczycielskich jest wielka, to też 
h\ż dziś zauw ażamy, że znaczny' procent uauczydel- 
stwa niema odpowiednich kwalifikacji. Spostrzegamy 
to w  kraju i na kresach.

Zapobiedz temu zdoła tylko wysiłek całego na­
rodu i odpowiednie postawienie kwestji. *

Tak Sejm. jakoteż władze wykonawcze i opitija 
pubhczna musza zrozumieć i powiedzieć wyraźnie, ;,e 
zawód nauczycielski w nowej Pols<?c ma najważrlej 
sze posłannictwo dziełowe i że do zawmdu lego iść

winni wrszyscy, którzy ideę Państwa Polskiego rozu­
mieją i lepszej przyszłości jego pragną.

W  okresie przeiściowjnn rozstrzygać o udzieleniu 
posady nauczycielskiei musi koniecznie przygotowa­
nie fachowa, ale głównie obywaieDkie poczucie i chęć 
spełnienia szczytnego zadania i inteligencja kandydata 
Zatem jeśli chodzi o szkolnictwo powszechne, zna­
komity materiał r.a,nauczycielstwo stanowo inteligen­
cja kresowa zrujnowana obecnie przez anarchię bol­
szewicką, która przywiązana szczerze do Polski i ko­
chająca kresy jako swe strony rodzinne, pójdzie nie­
wątpliwie w szeregi nauczycielstwa, jeśii tylko usły­
szy głos poważny, wzywający ją do tego.

Pamiętajmy, że inteligenci a ta w dobie mewoH i 
ucisku umiała z bohaterskierr nieraz zaparciem si? 
iść do ludu z oświata polska i wszczepiać w !ud ten 
umiłowania polskości.

fwieżo mieliśmy dowód na Rusi : Litwie, jak 
chętnie idzir ona do tej pracy. Rozwó5 oświato' ludo­
wej w  ostatnich 3 latach na Rusi dokonał się głównie 
dzięki pracy tejże intel gencji.

Prowadząc kursy nauczycielskie 3-miesięcznc i 
roczne w Kijowie miałem możność stwierdzić, że naj­
lepszym materiałem na nauczycielki były V .aśnie 
natmy  ze dw orów  naszych, które posiadają średnie 
wykształcenie, chętnie szły na nauczycielki ludowy 
byleby tylko przvczvmć się do rozwoju oświa.y pol­
skiej T stwierdzam to, irwały one na stannwiskaóii, 
mimo najstraszniejszej anarchii, która burzyła wszyst­
ko dokoła nich. nie oszczędzając i ( skromnych le­
pianek, w których mieściN się ich szkółki.

Wiele z nich szło na posady nauczycielskie nie dla 
chleba ale dla idei. dziś stosunki ich materialne zmle- 
mły się. Anarchia pozbawiła je dawnegc dobrobytu 
5 <">becni t  pójdą na i o sad "5 dla idei i dla chleb..

Należy zatem z uwagi na doniosłość kwesłfl
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W ilka wyburczą w Czechach.
Walka wyborcza w  Czechach już się zaczęła, 

E szczególną rienawiścią wysti.pu.ia przeciw sonie 
narodowi socjaliści i socjalni demohcoci, wypominając 
ąohie nawzajem różne grzechy. Wieczorne „Ceske 
Slovo" z i  stycznia b. r. pisze m p. o „Pr?vie Lidu", 
ico nasięyuje: Jeszcze dzisiaj mamy w duszy całe to 
jbrzyd/m ie, z jakiem czytaliśmy w okopach czarao- 

Stólte ,:Pravo Lidu", je-szcz*. dzisiaj słyszymy w szyst­
kie te groźby, pomsty, jakie przygotowywał1 żołnie­
rze  przywódcom socjalnej demokracji za ich pedią, 
zdradziecką judaszom ską, antyczeską propagandę, za 
Ich nawoływania dc pożyczek wojennych, sa całą tę 
Zdradziecka służbę, którą prowadziła cała „czesko- 
słovracka" socjalna demokracja w pogoni za uśmie­
chem „para" i jego nagroda. „Ceske Sltwo" grozi: 
Nie zapomnieliśmy o tem jeszcze, nadejdzie dzień po­
rachunku i zapłaty

Po ratyilHaBlł traktatu.
Według postanowień traktatu, w c,ągu piętnastu 

Mn\ o/l chwili podpisania protokołu utworzy się komi­
sja złożona z przedstawicieli głównych mocarstw 
sprzymierzonych, Polski i Niemiec, *która na miejscu 
przeprowadzi wytknięcie linji granicznej między Pol­
ską a Niemcami. Polska w  myśl układu z Niemcami 
w  najbliższych dniach zacznie obejmować w posia­
danie przyznane jej przez iłraKtat feryforja, i w ie:: 
większą część Prus Królewskich, obsadzone dotych­
czas przez Niemców części Poznańskiego (dolinę No­
teci na północy, skrawki powiatów na wschodzie i 
południu Księstwa;, części pow. Namysłowskiego 1 
Sycowskiegn, ze Śląska średniego, część po w. rłld- 
borskiego z Prus wschodnich. Na :em terytorium 
Niemej’ ooowiązani są pozostawić tabor kolejowy w 
tycn rozmiarach, który- byt używany w  listopadzie 
&918 r.

Również najwyżej w ciągu piętnastu dni wojska 
i władze niemieckie winny się usunąć z terytoriów 
plebiscytowych Prur Wschodnich, z prawobrzeżnych 
powiatów Prus Zachodnich, z Górnego Sląs^r. Rzą-» 
dy obejmuj? komisje międzynarodowe, złożone z 
przedstawicieli Francji, Anglii, Włoch i Japorr bez­
pieczeństwo zaś zapewnią na tych terytoriach od­
działy francuskie i angielskie.

Objęcie władzy na terenach plebiscytowych wy­
zwoli wreszcie ludność polski? z pod itroru niemie­
ckiego, stanu oblężenia, prześladowań ł prowokacji. 
Da to możność ludności polskiej zo-ganizowania się 
i przygotowania, do ściągnięcia rodaków urodzonych 
na tych terenach, a przebywających r.a wychodżt adet 
oonieważ zostają ońi pod opieką dyplomatyczna mo­
carstw  Ententy. Pod względem gospodarczym Polska 
uzysKa przez powiaty prawobrzeżne w Prusac* Za­
chodnich swobodną komunikację z Gdańskiem koleją 
Mława—Malbork, jak również komunikację koiejową 
z tym portem przez terytoria polskie vi( óruń.

Władze niemieckie będą musiały opuścić teryto­
rium v olneąo miasta Gdańska, którego granice z 
Polską wytyczone będą przez komisie, złożoną * 
Wysokiego Komisarza En ter ty. przedstawiciela dol­
ski i Niemiec i mającą się ukonstytuownć w  Ciągu 
piętnastu dni.

Ratj fikacja traktatu pociąga za sobą w ypuco­
wanie przez przedstawicieli miasta wolnego Gdań­
ska w porozumieniu z wysokim komisarzem Ententy 
konstytucji gdańskiej j ustalania przez głó-me rr o- 
earstwa sprzymierzone warunków konwencji polsao-

przeDrow adzić oewnego rodzaju mobilizację inteli­
gencji o średniem wykształceniu i skiernwrć i  ias( - 
wo do pracy w szkolnictwie powszeefcnem. I uki. Ja­
kie posiada w przygotowaniu fachowem, dadzą sic 
uzupełnić przez kursy krótsze i dłuższe, oraz zapomo- 
ca częstych wizytacji i udzielania instrukcji nrzez fa- 
chowych wizytatorów. Niezależnie od tegc dą”:yć aa- 
leży do racjonalnego przygotowania pr /sztych ka­
drów nauczycielskich zapomocą seminariów nauczy­
cielskich. Seminaria przygotowujące nauczycielsko 
dla Kresów powinny w programie sw yir uwzględniać 
rolę, jaka ma dc spełnienia szkolnictwo Kresowe a  w 
niem nauczycielstwo.

ttusimy powiedzieć sobie jamo, ie  nauczycielstwo 
szkół kresowych wogóle, musi być orzelcte stałe 
idea narodową i w blasku tej iaei budzić poszanowa­
nie dla polskości u elementów niepolskich

Z kraju na kresy winni dążyć tylko ci. nauczycie­
le. którzy rozumieją, że ich zadaniem j^st, j tk  ongiś 
kresowych rycerzy bronić całości granic Rzeczypo­
spolitej zapomocą szańców budowanych z serc oby­
wateli przez nich wychów anych 1 reprezentować 1 
szerzyć kultur* polska, która zawsze przyciągała do 
siebie obcych lub obojętnych uszanowaniem Indy wi- 
'dualności plemiennych

Indyferertni pod względem poczucia narodowego 
— lub nierozumiejący dziejowego posłannictw a Pol­
ski na kresach — w szeregacn nauczycielska młejsca 
znaleźć nie powinni

Utrzyma-'© odpowiedniego tiuclia w  nauczyciel­
stwie kresowem i czuwanie nad czystości: linfl roz­
woju o b y w a k  kiogo prac jego, należeć musi przede- 
wszystkiem do organizacji zawodowej nauczyciel­
skiej, która w  tern rozumieniu swych zadań jest i 
być musi stałą szkołą obywatelskiego żyda nauczy­
cielstwa polskiego. ______

gdańskiej, dotyczące włączenia Gdańska do granic 
celnych Polski, zapewnienia używalności wszelkich 
urządzeń portowych, zarządzania Wisłą, siecią kole­
jową wolnego miasta i kontroli nad urządzeniami por- 
towem l telegraflcznemi i lelefonicznemi, rozwinięcia 
i ulepszenia urządzeń portowych oraz nabywania 1 
wydzierżawiania niezbędnych w  tvm celu terenów i 
u.Łądzeń, zabezpieczenia równych praw  dla Polaków 
w Gdańsku, tudzież objęcia spraw zagranicznych 
Gdańska.

Następnie wyniknie kwestja rozdziału miedzy 
Polską a Gdańskiem mienia, należącego dawniej do 
Rzeszy i Prus, który to podział ma być dokonany 
PTzez główne mocarstwa Ententy, przejmująca cza' 
sowo powyższą własność niemiecką w Gdańsku.

Tyfus i s zk o ła .
i

a-
Otwaicie szkół przy grasującej epidemii ty­

fusu phuństego, wywołało w  szerokich Kotacn 
" pewne zaniepokojenie. Otizymujemy codziennie 
. zarówno od rodziców, jak i nauczycieli artykuły, 
\  wypowiadające ter, niepokój i domagające się 
, rozwalenia decyzji. Nie wątpimy, żc Rada 'uJro- 
( w ia powzięła swe postanowienie po zważeniu 

wszysiidch za i przeciw, o jó T ma*o zna argu- 
' menty wchodzące w grę, i jakieś wyjaśnienie ze 
■ strony kompetentnej byłoby bLrdzo pożądane. 

Nie jest również ustalane w  dyrekcji czy nie na­
leżałoby odstąpić od sun,arycznego załatwienia 
sprawy i uczynić wyjątek dla tych szkół, któ'* 
są w szczególnie złych warunkach hygjeni- 
cznych. Artykuł poniższy podnosi te właśnie 
wątpliwości. — Red.
Zeszła się znowu młodzież dc ław szkolnych, a 

zdumienie ogarnęło wszystkich. Sądziliśmy, że akcja 
rapobiegawcza przeczyści ubikacje szkolne i zasug 
geruje nas przynajmniej przed obawą ei>. denrji. Tym­
czasem siało się inaczej. Do takich samych sal zeszła 
się młodzież, nie było czasu czy sposobności do grui 
łownego przeczyszczenia. Jak wobec tego może roz­
szerzać się cpidemja, niech się dowie zarówno cu 
bliuzność, jak i czynniki miarodajne na przysiadzie 
fsdnego zakłada.

II. szkoła realna mieści się, od szeregu lat w  pry­
watnych budynkach przy ul. Szumlańskich — jest 
tych budynków aż 4. w  których mieszkają częściowo 
1 w  jednym z nich był przed tygodniem w p a d e k  ty­
fusu. zakończony śmiercią. Sale — jak w  prywatnych 
domach -nałe , a muszą zmieścić po 40—50 uczniów; 
potrzebne] ilości ławek nie można ustawić, rfięc 
„normalnie" siedzi w ławce; przeznaczonej na ■ iwóoh, 
trzech uczniów. Podczas przerw nowa anomalia ude­
rza widza. Jest to ruch ną KO-ytarzach, te jednak sa 
tak wąskie, że dwóch ludzi nie może przejść swobo­
dnie. wymijanie zatem odbywa się „tokiem". Jedni 
uczniowie wychodzą z klas, inni wchodzą, gdyż rea- 
liśc* dążą do osobnych sal na lekcje chemji, rysun­
ków, geometrii w ykreśhrj, fizyki, a nawet posiada 
ten zakład, jano największy w  Nialopolsct, specjalny 
przywilej, t. zw. oddziałów wędrownych. Są to klas; r, 
nie mające stałej sali dla siebie, lecz wędruj? do ja­
kiejś innej wolnej w  danej godzinie, skutkiem czego 
podczas każdej przerwy odbywa się wędrówka 
uczniów przez wąskie korytarze, karkołomne schody, 
2ahłocone podwórza do innych budynków, a wę- 
drówks taka niełatwa jest. jeśli się zważy, że uczeń 
dźwiga pod jednem ramieniem płaszcz, pod druglem 
książki, bloki i rysownice z metrowemi liniam5 

W  ciasnycn salach wiszą płaszcze uczniów na 
ldiku zaledwie hakach, itdyż brak miejsca ni* Jozw> - 
ia uiządzić dostatecznej ilości wieszadeł, nadto mło­
dzież grupuje się z przedmieścia gródeckie® i czę­
ściowo z powiatu. Młodzież ta, należąca do n'.zam o­
żnych warstw, nie posiada w  domu łazienki; uf- grze­
szy zatem czystością, nic też dziwnego, że pierwsze­
go dnia nauk: poświąłecznej trzeba było już wydali: 
uczniów^ „zawszonych", jak to byw ało i pierwej,

W  czasie nieepidemicznym walczy gs«-no nauczy­
cielskie o warunki hygjeny, lecz "dżiś usiłow anie ta­
kie nie odpowiada wartości tej w alti, se* ż cei jest 
wprost niemożliwy do osiągnięcia. Podczas kiżdej 
bowiem przerwy otrze się o siebie w wąskich kory­
tarzach paręset uczniów, w klasie rozwieszają pła­
szcze po kilka n i  jednym ha a u w ławkach siedzą 
zduszeni, a przytem jest to młodzież biediu, » od­
żywioną, u której odpoiność organizmu jest za mata 
w  chwili szalenia epidemii. A przecie: te m.tnejity 
nie w ystatczą i chcąc utrzymać ciąjdośi n tuki ry­
zykuje się ży ,lr . i 'hoćby tylko zdrowie prawie 1000 
uczniów.

Prowadzenie nauki jest bezsprzecznie koniecznie 
w  czasach obecnych po vi szystkich wojennych latach, 
tein dotkliwiej odczuwał brak jej omawiany zakład, 
gdzie od listopada zawieszoną była nauka z powodu 
braku opalu — jednak eksp rym ent, czy szkoła przy­
czynia się do szerzenia tyfusu czy nie i podjęcie nau­
ki w obeettej chwli, Jest zbyt ryzykowny. Gdy bo­
wiem zawinią władLe, jak w listopadzie z  powodu 
braku węgla, wówczas zawiesza się naukę i zdaje 
młodzież na wałęsanie się po ulicach i bezczynność 
w imię wyższej, racji, natomiast przy epidemjj naraża 
się setki młodzieży na śmierć i tam nie mają czynni­
ki miarodajne Innego rozstrzygnięcia sprawy, jak o- 
pierać się na wzorach zagranicy i eksperymentować, 
czy szkoła przyczynia się do szerzenia cpidemji, czy 
nie, Można nie jednem eksperymentować, ale nie ży­

dem  młodzieży; myśmy straci!5 jej dość, a p©zos*ałt 
reszta jest tak wycieńczoną, że wszelka próba gro­
madzenia jej w  takich warunkach jest zbrodnią. Nie 
chaj zatem rozważą ci, do których należy ł postąpił 
jak im obywatelski© rozkaże sumienie.

Marjaa Wolańczyk.

0

USTAWA O WALUCIE W DZ1LLN1CY PRUSKIE1
Warszawa. Komunikat Ministerstwa Skarbu, dor 

tyczący ustawy o walucie w b. ćzłelnicy pruskiej.
Ustawa n walucie w b. dzielnicy pruskiej, ogło­

szona dnii 20 listopada !9!9 w „Dzienniku Ustaw 
Państwa", jej1 niejednokrotnie błędnie Tozumianą 1 
tłumaczona, dlatego też odpowiadają'' na liczne py­
tania Ministerstwo Skarbu i Ministerstwo b. dzielnicy 
prusk.ej uważają za wskezanc, udzielić autentycznego 
wyjaśnienia tej ustawy. Zawai te w tej usta wie zastą 
pienie marek, niemieckich przez marki polskie, doty- 
czj tylko tycłr ziem, przyznanych Polsce traktatem 
wersalskim, które dawniej należały do Niemiec. Usta 
wa ta nie rozstrzyga ani kwestii waluty, ani jej Kurs* 
r do zobowiązań, płatnych poza granicami Państw  
Polskiego. Wprowadza tylko w art. 4 zwlokę w ure­
gulowaniu tych zobow!ązań konieczaoJdą ze wzglę­
du na stosunki gosoodjreze, me ustalone jeszcze w 
droebe międzynarodowej, stosunki walutowe. Zwłoka 
nie jfe-t bezwzględną, gdyż według tej. ri artykułsi, 
powoł :ne władze mot* w każdym wypadku wyda 
wać odmienne zarządzenia. Właiize polskie nie będą 
czyniły takich trudności, któreby iniały ocblć się nie­
korzystnie na stosunkach handlowych z zagranicą { 
na kredyt Państwa Polskiego. W ogólności podkreślić 
należy, że ustaw'? ta nie przesądza w nlcarn uregu 
lowunia sprawy walu tu w ej na ziemiach, które przy- 
nadną narodowi polskiemu w d dze plebiscytu. Spri* 
wa ta zostanie uregulowaną w sv ołm czasie z przed­
stawicielami ludności tych terytoriów a uwzględnię 
niem stosunków, które <olstnt*l?i w cu^sie przejęcia 
ich przez Państwc Polskie. — Podp.: Władysław 
Grabski, minister skarbu; R. Rybarski, podsekretara 
Sekcji ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.

OOSC ZE WSCHODU W KRAKOWIE.
Kraków. (PAT.) Dziennik5 notują, że w Krako­

wie pojawił się tyfus plamisty epidemicznie, przyczem 
wypadki zachoro‘vania wyćar^ja się przeważnie u 
osób zamiejscowych, przybyłych do Krakowa. Urząć 
zdrowia zarządził wszelkie środki mające na celu za­
pobieżenie rozszerzaniu się choroby.

Wa t y k a n  J  Kw ir y n  a ł ,
Wiedeń. (PAL) Teł. Komp. z Monachium. Jaif 

donosi „Munch. Volbsztg.“ z Rzymu subskrybował 
papież włoską pożyczkę w sumie 99 tnUf. iiró r. Jest 
to nietylko dowodem, że Watykan ma zaufar.ie do 
gospodarczej przystlcśc Włoch, ale także dowodem 
tego. że stosunki mlędsw Włochami a Watykanem za­
czynają się poprawiać. Test to pi wszy  wypadek, że 
papież w sposób oflcjrlny bierze udział w pożyczce 
włoskie).

NA TEMAT ROKOWAŃ PRASKICH,
Wiedeń. (BK. z Budapesztu.) podróży piaskiei 

kanclerza Rennera donosi ..Pester L4oyd“ w liśde a 
Wiednia co następuje: Celem rokowań praskich jest 
usunięcie gospodarczych drutów kolczastych, które 
nadmierny szowinizm ustawił między Austrie a Cze­
chosłowacją. W Austrii nikt nie myśli o tak zw. kon­
federacji nadaunajskiej ani o śclślejszem orzymierzu 
miedzy Wiedniom, a Pragą. Jedyne ze stronnictw 
rządowych a mianowicie chrześcijaAsko-społecr.ie nie 
kryto się ze sympatiami dla konserwatywne] polityk! 
węg.ersHej. Już z tego powodu jest przymierze skie­
rowane przeciwko Węgrom nieprawdopodobne.

RENNEP -  JEDZIF. DO PARYŻA.
Wledań (PAT) „Neues d Uhi Blatf donosj, ja­

koby dr. Renner zmienił swoje dyspozycje podróży. 
Mianowicie nie sojedzie on obecnie do Belgradu lecz 
Mianowicie nic o )jedzie on obecnie do Belgradu, lecz 
ieszere raz Jo Paryża 1 dopiero po ronowńej konfe­
rencji z radą najwyższą wyjed^e do Jugosławii.

CZERNIN ZABIERA GLOS.
Wiedeń. (PAT.) Korespondencja Wilhelm oyłaszl 

oświadczenie b. ministra spraw zagranicznych hr. 
Czcnina w  którem Jest powiedziane, że w locie Cze ■ 
ninr. ’.irymienionej w  re' /daciach ks. Sykstusa niema 
mowy o pokoju odrębnym. Czernin przyznaje, że ko­
rzystne warunki pokojowe koalicji na rzecz Austrc- 
Wrrier pozwoliłyby Aust-o-Wekrom pracować w  
Berlinie z większym skutkiem na rzecz ogólnego po­
koju. Co do propozycji nokojowej rządu włoskiego, 
oświadcza hr. Czernin, że za czasów jego urzędów 
nia nigdy o niej nie słyszał. Listy cesarskie i noty o- 
głuszone w Paryżu nie były znane rządowi odpowie- 
dzialremu.

TAFT PRZECIW WILSONOWI
Ytedeń. B. K. z AnUerdainu. „ l elegraph*4 dono­

si z Londynu, że także i Taft oświadczył siv piztciw- 
ko planów5 prezydenta Wilsona, zmierzającemu do 
uczyniema i  Ligi Narodów kwestii spornej przy naj- 
blizszych wyborach. — T

J i M t i  ti
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SPKZ.ECZNF WIADOMOŚCI Z BUŁ GAR JI.
Belgrad Południowo-słowiańskic Biuro prasowe 

ogłasza telegraficzne doniesienie bułgarskiej agencji 
telegraficznej ze Sofji, które oświadcz?, żc wiado­
mości o krwawych demonstracjach w Sofji, jakoteż 
o upadku rz^du stambulińskiego są tendencyjnym 
wymysłem.

V KOL.CZAK FOD OCHRONA KOALICJI.
Wiedeń. B. K. z Amsterdamu. Wedle doniesienia 

„!im esa“ z Charbinu poddał się Kotczak pod ochronę 
koalicji. ,

LOSY ARMJI JUDENICZA.
Wiedeń. (BK. z Paryża.) Z HeLingforsu donoszą, 

żc armia Judenicza będzie internowana albo poć We- 
SrfibcTg albo też na w yspie Ozylji.

BOLSZEWICY HISZPAŃSCY.
Wiedeń. (BK. z Rzymu.) Z Madrytu donoszą', ze 

ruch' ••obotniczy w  kilku prowincjach Saragosy i Bar­
celony ogłoszono stan wojenny.

KATASTROFA NA MORZU.
"Wiedeń. B. K. z Londynu. Parowiec T^-eyael o- 

siadł w czasie burzy na miciiinie i został na dwoić 
przecięty. Z załogi zdołało się uratować tylko 7 osób.

TRZEślŁME ZIEMI W EPIPZE.
M wastyr. Południowo - słowiańskie Biuro pi a- 

5 ,>we. W ostatnich dniach odczuto w  całym E,?irze sil­
ne trzęsienie ziem*, wiele domów zawaliło się, wiele 
zostało uszkodzonych. W  miejscowości Jamins wy­
dobyto z pod gruzów 20 trupów.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

a  w  T u  :? *
'ZŁOo Słynny film francuski

-A w a n t u r y  m iło s n e -
(lin rnman d’amour et d’aventure)
ze znakomitym artystą teatrów  paryskich

Sachą S u ltry  już na d szed ł!
lim W  "tb śroJę U sfyrznfa

H n ljo d o r  S z t a r k  uprasza osoby, mogact 
wskazać rme,sce zamieszkania jego szwagieiki, Pa­
ni Marji z Dąbrowskich Danilewicz, ostatn.o zam. 
w K:jowie Profezna 16. sk'adać takowe pod adr.

Lwów, ul. Kopernika 3, Pensyonat „Annty“ nokój 4.
225n Cestwryn* Attdri«I»w*lia.

4000 kot on
p rem ii.

4000 ko ro n
p re m ii.

P R E I 1 I E R A

Kinoteatr „Marysieńka“ 
wyświetla ad 1 1 1 .  m a i  do odwalania

największe i najświetniejsze arcydzieło literatury 
i sztuki kinematograficznej p t.:

KSIĄŻE

E V E U
Reiyserja wyposaży1* ten dramat w szczegóły tak 
Jektowoe, *e widz doznaje chwilami niebywałego 

olśnienia. 267n
i l iż s z e  szcz. póty na programach.

Pcpis zbiorow y
uezniów i uczBnic Iwo*k*ich szkół muzycznych.

Pomysł urządzania zbiorowych popisów uczniów 
ł uczenie tutejszych szLół rr -cycznycli, uwiźać nale­
ży za bardzo trafny. Zrealizował je dwukrotnie już 
-JFoUki Związek muzyczno-i edagogiczny“; drugi zaś 
popis zbiorowy odbył się ubiegłej niedzieli, w sali 
Towarzystwa muzycznego w południc-. Z przykrością 
należy stwierdzić, że publiczność zawiodła. Trudno 
dociec przyczyny malej frekwencji, bo wszakże do 
-poranków muzycznych jesteśmy przyzwyczajeni, a 
rucchcę sądzić, ie  motywem mógł tu być brak zainte­
resowania, Wszakże produkowała się młodzież, ta 
właśnie młodzież, która kształcąc się w muzyce, ma 
fonieść w przyszłość pochodnię kultury muzycznej. 
A rozątem : popis — to wielkie święto i w psychikę- 
tych młodocianych artystów i artystek wejść napra­
wdę warto i należało.

Na ogół stwierdzam, że pojęcie tremy, tej nieod 
łącznej towarzyszki, v szclkieji występów. pf«wb- 
nie istniało. Wszyscy egzekwujący pn-gram. 
śmiało. Produkcje były udatne. Rz; ::z i.-rr t '"h 
waż przez estradę przewinęła-się mleć ,<ą ż mafc; k« !

* I. Sonaty Bohma" p. Gużkow- 
.Tarantellę"— Zilchcra i „Ma-

więcej zaawansowana w swoich studjach muzy­
cznych, ocena musi być indywidualizowana.

Ze szkoły pani A. StrusińsHiej produkowały się 
trzy uczenice i jeden uczeń Najwięcej zaawansowana 
jest p. Zofia Strzclecna, która „Fantazję1" — Mozarta 
grała bardzo poprawnie, utwór rozumiała, w grę swo­
ją włożyła sporo potrzebnej finezji. Z wielką pewno 
ścią odegrały „Częś 
ska i p. Pleussćwna. 
zurkę1' — Czajkowskiego, odegrał poprawnie J. So­
snowski, Punkt IV. pbogramu wypełnił S. Zajączkow­
ski, który skutecznie' srarał się oddać z .potrzebną 
werwa i niezbędna subtelnością, trudne „Ałla turka1* 
— Mozarta.

Gwoździem koncertu był jednak występ p. B. 
Gimpla, ucznia prof. Wolfihala. Malutki, ośmioletni 
ten skrzypek, odegrał pierwszą część „VIII. Koncer­
tu11 — Ro jego z taką pewnością, tak czysto, z taktem 
zrozumieniem i z takiem opanowaniem technicznem, 
że dziecku temu wróżyć można jak najpomyślniejszą 
przyszłość Oby tylko wytrwał w tej poważnej pracy, 
której miara była jego otiegdajsza produkcja. Uczini- 
ca p. Biegowej — p. H. Zalewska, odegrała Schu­
manna: „W arum?“. Gra jej wykazała imencje wni­
knięcia w bardzo trudną strukturę utworu. Uczniowie 
p. Kwiecińskiej — B. Wittlin (odegrał Leszetyckiego: 
„Nokturn1* i Schuberta: „Impromptu11) i p. D. Suss- 
nanów na (odegrała — Chopina: „Polones Cis—moll1' 
i „Etude C—moll11) są już poważnie zaawansowani 
w  studjach muzycznych, b. Wittlin oba utwory ode­
grał bardzo dobrze, wykazując w grze swojej powa­
żne opanowanie techniki fortepianowej, grą natomiast 
p Sussmanówny cechuje ebeć wniknięciu w ducha 
utworów Chopinowskich. Jeżeli do opanowania te­
chnicznego przyłączy się z czasem uzyskana przez 
ćwiczenie potrzebna siła, (brak był widoczny w  w y­
konaniu „Etudy11), p. Sussniaiiwna stanie na wysoko­
ści zadań.

Z dużą biegłością, odpowiednim zrozumieniem, 
odegrał? p. Struszkiewiczówna, uczenica prof. Stan. 
Głowackiego, trudne technicznie utwory d1 Alberta: 
„Alletnandc*1 i ,.Gavotte et Musette11.

Szkołę p. Frankowskiej zastąpili w programie p. 
Z. Motalówna i p. F. Chcurążak. P. Motalów.ia rozpo­
rządza niewielkim, ale miłym głosem. Dużo ciepła 
w jej interpretacji, dużo subtelnej finezji. „Dziadek i 
babka11 — Moniuszki, rzadko śpiewana piosenka, 
znalazła w  niej bardzo subtelna mterprctatorkę. Głos 
p. Chorażaka znam od lat 1 stwierdzić mogę; i?-k bar­
dzo wiele zyskał, dzięki swoim studjom. Pracując 
dalej, p. Chorążak ma wielkie szanse, ze trudną sztu­
kę dobrego śpiewu w pełnj opanuje. Ma potemu 
wszelkie warunki: silny, dźwięczny głos i dobrą dyk­
cję. Mnici godziłbym sit; na dynamiczne wyprowa­
dzenie utworów śpiewanych. Pieśń Karłowicza: 
„Przed nocą11, z tego powodu nie wywołała taniego 
wiażtmia i nastroju, jakie wywołać powinna.

Akompaniowała bardzo .Pięknie p. Frankowska, 
do ostatniej zaś pieśni (Den za:. „Wróć11) równie pięk­
nie, p. Landowski, skrzypek.

Prof. Lesław Jaworski.

MAŁY FEJLETON.

Ognie bengalskie.
Niema prawdę dnia, aby prasa europejska nie przy­

niosła jakiegoś nowego odezwania się, jakiegoś nowe­
go wyroku papieża bolszewizmu — Lenina.

Bolszewicy, biegli bardzo propsgandyści — co 
zresztą u nich wyrobiło się w parze ze zmysłem re­
klamy, tak niezbędnej dla wszelkiej tandety — niów ^ 
wciąż i na cały świat, Zapomocą telegrafu iskrowego 
nabijają bolszewizmem atmosferę naszego biednego, 
tak bezlitośnie już nadużywanego globu i telegrafują 
w  wszechświat przeróżne swoje mądrości.

Naturalnie prasa niemiecka powtarza i szerzy te 
brednie bolszewickie z całą przyjemnością, ponieważ 
wszelkie szerzenie zamętu i obałamucanie ludzi jest 
jej na rękę. Tożsamo prasa żydowska.

A „za panią matką11 i pewne polskie organy..,,
Więc czytamy tak!e piękne rzeczy:
— My zginiemy — rzekł gdzhsś Lenin — ale ro­

botnicy nas nie zapomną, albowiem daliśmy im zaro­
bek bez pracy SpT®

Zarobek — bez pracy — to raj!
Dziwny „zarobek" bez roboty.
To znów znajdujemy wiadomość, iż Lenin bard/o 

prosi socjalistów włoskich, aby teraz nie wywoływali 
rewolucji we Włoszech, bo mu to może przeszkadzać 
w dziele konsolidacji, jakiego dokonuje w  Rosji.

Rozumie się, że socjaliści włoscy tyJko na Jego 
prośby zostawiaja we Włoszech na razie wszystko 
tak jak jest. ł tak Lenin staje się zbawcą monarchizmu 
we Włoszech. A robi to dla dzieła konsolidacji w Ro­
sji.

Jakżeż to dzieło wygląda? Jak wygląda ten rai?
Sa „pewne trudności wewnętrzne11. W jednam z 

najnowszych przemówień ujął je Lenin \y następują­
ca formę:

— Rzecz w tein, czv wesz zwycięży rewolucję, 
czy rewolucja zwycięży w csz.

Olo lslotnići. problem, wielki problem wewnę­
trzny o 1 fodny przeciwnik rewolucji Lenina. Oto 
t- ' • «rH’i <’h którvch — „nie należy
rzK > - ■ >•••• ' rew-lu--1) v e  Włoszech".

I ,L -I: szc.\ icii!
Tera.

R efleksje k a rn a w a ło w e .
izo) Pamiętamy wszyscy czasy przedwojenne, 

pamiętamy, że karnawał 1914 r. był niezwykle 0Ż3 - 
wiony. Wiemy zresztą, że zawsze ludzie tańczyli, 
śpiewak, grali w karty, upijali się nawet, kochali 1 
zdradzali — ale działo się to jakoś inaczej, jak teraz. 
Te myśli nasuwają się każdemu, kto zada sobie trud 
obserwowania, chodząc trochę po wieczorach i ba­
lach.

Ze smutkiem stwierdzić należy, że ogólny po­
ziom towarzysko-kulturahy niesłychanie się obniżył. 
Razi to nietylko starszych; tych można podejrzewać.
0 giędzenie, w którem zawsze jest szczypta zazdrości, 
że ich czasy już minęły. Mówią to samo i młodzi. Dl* 
poparcia tego twierdzenia, pozwolimy sobie przyto­
czyć nieco przykładów.

W prywatnym domu jest wieczór tańcujący. 0- 
bok sGonu przygotowane dla starszych panów stoliki
1 karty do bridge‘a. Kilku młodych łudzi wycofuje się 
z salonu, widząc zaś niezajęte jeszcze stoliki, z zapa­
łem siadają do „ferbelka1', lub , baczka11. Po pół go­
dzinie różnice w grze idą na tysiące. Konsternacja 
państwa domu niesłychana!

Inny przykbd: Kółko znajomych, złożone z kilkiK 
dziesięciu osób, organizuje sobie piknik w salach ho-, 
tclowych. Kilku młodych ludzi, wracając koło 2-gtej 
w  nocy z jakiejś obfitej libacji, widzi, że tańczą. Nie 
dbając o to, czy mają zaproszenie, zachęceni tonami 
skocznej muzyki, wchodzą, zdejmują palta i już są go 
towi „zaszczycić" zebranie swoją obecnością. Trzeba 
interwencji komitetowych, aby im to grzecznie aU 
dobitnie, wyperswadować.

A teraz wielki bal! Komitet ponosi ogromne tru­
dy. Dekorują sale, silą się na niespodzianki i zwracają 
baczną uwagę, komu wydawać zaproszenia. Ale cóz? 
Przychodzi oficer; przedstawia się i prosi o zaprosze­
nie dla siebie i swojej rodziny. Naturalnie, zaproszenie 
wydają. I oto na bal przychodzi tenże oficer (niejeden) 
i prowadzi pod rękę przygodną przyjaciółkę, której 
strój i zachowanie się pozostawiają niezmiernie wie­
le do życzenia.

Wchodzimy do dużej sali kasynowej. Wkoło sie­
dzą panienki, a młodzież, zamiast ustawić się w  śro­
dku, jak to dawnie,5 bywało, staje n urem przed nlemj, 
twarzami ku sali. Przychouzi ktoś znajomy, młody 
człowiek zgina się w uprzejmym ukłonie. Dla siedzą­
cej panny, gest ten przedstawia się mniej uprzejmie. 
Rozpoczynają się tańce. Pumijam, żc ci, których nie 
stać na rękawiczki, tańczą bez nich wielu jednak 
trzyma rękawiczki w ręku. Mniejsza o to, że niekró* 
rzy mają na ncgoch sportowe „owijacze41 — trudno, 
aby z braku innego obuwia zostali w domu. Ale ostro­
gi sbmcwczó mogą zostawić: kaleczą nogi, dra sukni* 
i przecinają tak kosztowne dziś obuwie. — Przedsta- 
wianie się pannom wielu uważa za niepotrzebny prze­
sąd. Spodoba mu się która, idzie i prosi do tańca. S t 
takie, których to nie razi, inne jednak czują się bardzo 
nieszczęśliwe.

W małej sali, przemienionej w  piękny namiot, 
sprzedają szampana — światła przyćmione — za fi­
rankami gra druga muzyka. Wokoło ustawia się pu­
bliczność. Wszyscy palą papierosy i rzucają niedopał­
ki na ziemię, wskutek czego posadzka wygląda jak 
śmietnik. W środku kilkanaście par tańczy modnego 
dziś fosirota. Kilka osób umie tańczyć, reszta wije się 
pomostu w  jakichś bolesnych kurczach, w  niczem 
tańca nie przypominających.

Niektóre z. tych pań ńie są dekoltowane, są po 
prostu bez staników. Nie Znają psychologii mężczyzn 
i me myślą o tern, że znacznie więcej ma uroku to, 
czego się można domyślać, od tego co jest „po dane", 
bez żadnych osłonek. Większość młodych Judzi w y­
korzystuje te okazję, trzymając rękę nic na szczątku 
stanika, lecz na nagich plecach. Nad wszjstkicrn uno«- 
ni się gęsta mgła dymu (papierosów).

Czytelniku! cp ci to przypomina?
W bufecie hałas i krzyk. Dużo było wina. jeszcz* 

w ięcej wódek poszło do głowy j w  nogi. Krzyżują 
się dowcipy nie pierwszej i nie drugiej jakości.

A konkluzja? O naukę moralną mc idzie nam. Ale 
jeżeli kto chce grać w karty, niech ulzic do klubu, je­
żeli musi się upić, ma do tego szynki i restauracje, na 
„wesoła zabawę11 sa różne lckaie i „chambres sepa- 
rees11, ale niech bal nie staje się klubem, szynkiem 1 
separatką.

Odrobinę uobrego smaku!

WadktiiDśr: k\ m z i
T-wów, 15 stycznia,

Repertuar Teatru miejskiego:
We ś ro d ę  14 bm. o g. 7 w. „Księżniczka dolarów" 

operetka w 3 aktach L. Falla.
We czwa.tek 15 stycznia o g. 7 w. po iaz pierw­

szy „Murzyn , komedja w 3 akt. Jerzego Szaniaw­
skiego.

W prątek i6 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfly", 
Optra w  3 akt. Pucciniego,

W  sobotę 17 hm. o ff. 3 popoł. „Sułkowski11, trag. 
w  5 aktach St. Żeromskiego.

W, sobotę 17 bm, o g. 7 wie cz. „Księżniczka dola- 
row“, oporitka w 3 akt. L. Falla.

W niedzięję 18 bm. o g. 3 popoł. „Rycerskość 
Witiniacz**1, opera w 1 akcie Mascagniego; „Pa?ice“, 
opera % 3 akUcb Leoocavalla. -  W niedziele o *. %
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wlecz. „Zatraty zdrój", dramat w  3 aktach W, Rogo- 
w ic z a .1

Repertuar teatru llt.-arf. „Czwórka"*
„Kasino de Paris" (ul. Rejtana 3).

Program XI. od 9 stycznia codziennie do godz. 
8-mej wieczór.

Cześć I. Qoś śnny występ! Rorruald Gierasien- 
Sio, najsłynniejszy monologista warszawSKi, w  swych 
niezrównanych kreacjach. ’ Anda Kitschmann, Mai ek 
Windneim w swych numerach solowych. Część II. Na 
ogóle zadanie prolongowane! „Bigos noworoczny", 
wielka, aktualna rewja w  2 częściach piór- spółki au- 
tuiskjej „Ki-Zbi-Or“. dzia! biorą: Anda Kitschmann, 
Nina Niovilla, Michał Halicz, Zbigniew Orwicz, Jerzy, 
Rygier, Marian Tarłowski, Marek Windheim.

Siluty od 9 — 5 w  składzie nut G. Seyfartha (ul. 
Akademicka 6), a  od 6 wiecz. przy kasie teatru.

— Zarząa główny roanictwa demo* ratyczncma- 
rodowego otworzył Generalny Sekretariat na M ał> 
iiołske we Lwowie w lokalu pr;*y ul. Zimorowieza 
11--15, I. p. Sekretariat otwarty w  dhi powszednie 
od 6—7 wieczorem. Uprasza się wszystkich człon­
ków oraz prowincjoralne organizacje stronnictwa o 
zwracanie się ustne lub pisemne do Generalnego Se­
kretariatu we wszystkich sprawach, dotyczących 
stronnictwa dem.-nar.

— Zebranie członków stronni; twą dem.-nar. odbę­
dzie się w  piątek dn. 16 stycznia o gudz. 7 wieczorem 
w  lokalu Klubu przy ul. Pańskiej 11, I. p., z następu­
jącym porządKiem oziennyn.. 1. Ciąg dals™ dysku­
sji iiad programem stronnictwa dem.-nar. ra  kresach. 
2. Sprawa bytu materialnego urzędników.

— Opłatek w Klubie stronnictwa dem.-L.rod. Klub 
stron, dem.-narod. urządza 18 bm. w  niedzielę o g. 
ó wieczcrem w lokalu Klubu (ul. Pańska 1. 11) trady­
cyjny opłatek. Lista otwarta do 16 bm. u firmy Fr. 
Haneczek (róg Batorego i Fredry).

Teah świetlny „APOLLO". Nowość f^ncuska 
„Awantury miłosne" z S°chą Guitry. 3809

— Ogólny Zjazd Organizacji Polskie! młodzież y 
akademickiej odbędzie się w  W arszawę, w  dniach 31 
b,n., J i 2 lutego br. na który wszystkie środowiska 
uniwersyteckie wyślą swoje delegacje. Zjazd ma na 
celu wypowiedzenie się polskiej młodzieży akademi­
ckiej w  sprawach politycznych, społecznych i ogórno- 
akademickich Młodzież lwowska, zdając sobie spra­
wę z ważności tego pierwszego ogólnego zjazdu po­
stanowiła na konferencji międzystowarzyszeniowej, 
zwołanej z inicjatywy „Czytelni \kademickief‘ w  
dniu 7 bm. wziąć udział w  nim przez wysłanie delega­
cji, reprezentującej tutejsze organizacje ideowo-poli- 
tyczne, kulturalao-naukowe i samopomocowe, oraz 
wyłoniła z pośród siebie 3 komisie, które mają na ce­
lu zebranie mattrjału dla 7 referatów, z jakiemi dele­
gacja na komisjach i plenum zjazdu wystąpi. Oprócz 
oficjalnej delegacji przewidziany jest jeszcze udział 
gości z sfer młodzieży akademijnej. Ewentualne zgło 
szonia przyjmuje Lwowski Komitet Organizacyjny w 
Czytelni Akademckiej (ul. ŁozińsKiego 7) w  godz. 
7 -8 wiecz.

— Daik za karty honorowe na bal słuchaczy Poli­
techniki wydz. budowy naszyn prosimy łaskawie 
nadsył-ć pod adresem. „Kclo mechaników'' Lwów, 
Politechnika. Komitet balowy.

— Wiadomości teatralne. W e czwartek rajbliższy 
daje teatr miejsk* komedie Szaniawskiego p. t  „Mu­
rzyn." Głównę rolę kreuje p. Nowacki. Rzecz dzieje 
:>ię w  pensjonacie żeńskim. Doskonale podchwycone 
ryps profesorów i pensjonarek, akcja żywa, pogodna, 
ześrodkowująca się n? osobie „murzyna" stwarza at­
mosferę niefrasobliwości i pogody. Przełożoną pen­
sji gra p. Żmijewska, jej wychowanicę p. Kwiatkie- 
wiczowa, gromadkę pensjonarek szereg naszych zdol­
nych artystek, jak Wernicz, Lichtenstein, Jankowska, 
nadto pp. Czaki, Kozłowski, Bielecki, Łazewicz i Ro­
man. Reżyseruje p. Barwiński.

— Niekosztown w dobranem towarzystwie zaba­
wę Karnawałową nastręczą sobotni 17 bm. wieczór 
z tańcami Kasyna i Kola lit. art. Imienne karty wstępu 
wydaje od dziś sekretariat od g. 4—A wiecz. 262

—Z kroniki karnawałowej, (zo). Wczorajszy raut 
urządzony staraniem byłych uczenie zakładu im. W. 
Miedziałkiowskiej miał sympatyczny charakter, ele­
ganckiej domowej zabawy. Tańce poprzedził koncert. 
F. Z. Haniszewska odegrała z dużą techniką i zrozu­
mieniem Schumann* — Liszta — Widmung — oraz E- 
tudy Chopina. P. I. Baci ewska zdobyła nuczne okla­
ski pięknem oaśpiewaniem pleśni Masseneta, L-mai- 
re‘a a Franza i Karłowicza, poezje Asnyka i Rydla de­
klamowała z talentem p. I. Haniszewska,

W małej sali kasynowej, przybranej zielenią i 
'festonami rozwieszono obrazy stanowiące wygrane 
tamboli której urządzeniem kierowała p. Zaczkowa. 
Szampana sprzedawały pp. Miączyńska i Maciclińska, 
wino P. Kłosowska. Sprzedaż biletów wejścia objęła 
p. Póratynska, w  świetnie zaopatrzonym bufecie go­
spodarowały p. Korajska, strusińska, Peplowska i 
ZieniowsKa.

Wśród obecnych zauważyliśmy pp.: Łeop. i Hen. 
Baczewskich, Albin ewskich, Bizanców, Pogonow­
skich, Kamińsl sh, Stachiewiczćw, Wiczyńskich, So­
wińskich, Jokubsk-ch, Twardowskich, Święcickich, 
SLomengerów, Drewnowskich, Oleską. Braunekową, 
Moszyńską, Jaworską, Tokaiską 1 1. d.

Ochocze tańce prowadzone p»zez znanego 
Ćzjreią p. Bisch jfc przeciągnęły się do raas.

„SŁOWO POLSKIE" lir. 24 z 'dnia 15 stycznia 1926.

• ^ttigra.ja żydów do PolskŁ Żydowskie pisma w 
W arszawie omawiają szeroko sposoby akcji niesienia 
pomocy tysiącom żydów, którzy schronią się na tery- 
torjum DoIski. po zajęciu dalszyc.. części Wołynia i 
Ukrainy przez wojska polskie. Żydowskie jpfsnia spo­
dziewają się masowej ucieczld żydów przed te i.rem  
band ukraińskich i bolszewickich.

'■ Dziecko w walizce. Na stacji kolejowej w Siedl­
cach wysiadło dwóch eleganckich jegomośęiów, któ­
rzy zostawili w przedziale 1. klasy wykwintną, ele­
gancką walizkę. Ku wielkiemu zdziwieniu służby po 
pewnym czasie z walizki zaczął odzywać się jakiś 
głos. Walizkę natychmiast otworzono i znaleziono w 
niej żywe, półtoraroczne dziecko, zawinięte w  w y­
tworną, batystowa bieliznę. Wszelkie poszukiwani i 
za tajemniczymi pasażerami okazały się bezskute­
czne.

#  Piękny dar. Z Warszawy piszą: Pan Wojciech 
Głuszyński. podmajstrzy murarski z Krakowa przy­
wiózł do Scunu trzy wspaniale tarcze, wysadzano 
starytr,i polskimi srebrnymi 'pieniądzmi. Dwie tarcze: 
na jednei orzeł polski z monet srcbrnfth, na drugiej 
Pogoń, też z monet, przeznaczone sa dla p. Paderew­
skiego; jedna tarcza, wybiła również monetami sre­
brnymi, przeznaczone jest dla Naczel. Państwa. Ju­
tro p. Głus/.yński ma wręczyć tarcze te Naczelnikowi 
Państwa i p. Paderewskiemu.

Ze s p ó ł p ra w n ik ó w  p :ygotowawcze^
Lwg„ - Sanatorska 9 obok „Domu akaJemickieflo ’. 3561

P o d zię k o w a n ie .
Sfarościt, w  lautoruwie p. Plirtialeu/skiBmu

Wszystkim obywatelom miasta Jaworowa, którzy 
przyczynili się tak hojnie do urządzenia GWIAZDKI 
w Zapasowym szwadr. 4 p. konnych strzelców 
w Hruszowie, dając tern dowód zrozumienia obo­
wiązku obywatelskiego i nawiązując przez to staro­
polskie tradycyjne serdeczne współżycie społeczeń­
stwa z żołnierzem Polskim, — składam na ręce 
W. Pana Starosty w imieniu oficerów, podoficerów 
i strzelców tutejszego garnizonu jaknajserdeczniejsze 
podziękowanie.

Dowóaca Zap. szwadronu 
4 pułku Strzelców konnych

major Skurafowlcz.
rjruszów, 28 grudnia 1919 r,____________ 249

O g ło s ze n ie .
Wystawa t lic y tM  ogierów (klaczy ifatiiitn 

wUkopniskicti.
,/ielkopolska Izba Rolnicza urządza w Pozna­

niu w stajniach trenu, przy ui. Grunwaldzkiej (da­
wniej t l  Augusty WiKjjgrji)

w  c z w a r te k ,  2 2  n ty cz n ia  1 9 2 0  r .  
przedpołudniem o  godz. 11-tej 

l io w ia o ję  o g ie ró w  257
w  p ią te k ,  2 3  s ty c z n ia  1 9 2 0  r .  

przedpołudniem o godz. 11-ej 
i io y ta ą ją  k la c z y .

(Przewidziana licytacja kLczy na 19 lutego br. 
nie odbędzie się). Zgłoszono: 2 ogiery i 1 klacz 
pełnej krwi, 75 ogierów i 50 klaczy półkrwi, 15 
ogierów . 15 klaczy zimnej krwi.

Wstęp na wystawę dozwolony li tylkc za le­
gitymacją sekcji nodow.anej Wielkopolskiej Izby 
Rołnicztj (Towjrzystwo Gospodarskie we Lwowie, 
ul. Kopernika 20. wydaje członkom uwoim potrze­
bne legitymacje)

W ywóz jedne; trzeciej wysławionych ogierów 
do innych dzielnic Polski dozwolony. W  sprawie 
wywozu klaczy toczą s ę  —ozprawy.

Katalogi wysyłamy interesentom bezpłatnie. 
Pozna-1 dnia 5 s ty^n ia  1920 r.

Wielkopolska I 'b a  Rolnicza: 
Szem befc.

K a ta s tro fa  w  pociągu.
Wczoraj wieczór o godz. 10*45 zdarzyła ue w  po­

ciągu osobowym Nr. 21 — 15, idącym ze I wowa w 
stronę Sambora straszna katastrota.

Oto w  wagonie przeznaczonymi dla osób cywil­
nych zapaliła się wieziona przez jednego z pasażerów 
beczułka eteru. Pożar wnet nbjął cały wagon. Stało się 
to na przestrzeni niedaleko stacji Basiówka.

Wysłano ze Lwowa pociąg sanitarny', który przy­
wiózł ofiary kastrofy: 5 zwęglonych trupów i 3.3 
ciężko poparzonych osób. Nazwiska Ich dotąd nieusta­
lone.

heitrolosla.
f

Paulina z filarom Tomaszemimma
wdowa po profesorze

«m arła  w  Stryju 10  stycznia. .abożeństwo żałobne o d ­
będzie się w Kaied.ze lwowskiej 16 stycznia o  gojz. 
12, na  które znajomych i krewnych zaprasza 
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Listy z Jraajn.
Sumbor. w  styczniu.

(Brud zewnętrzny i wewnętrzny. — Wiec posfc.
Skarbka. — Organizacja narodowa. — Stratv 

skarbu pań stwowego.)
Samoor to jedno z tak licznych miast polskiej* 

przez które przeszły wszystkie fale huraganu wojen­
nego. Wojna tez wyryła swe piętno na zewnętrznym 
jego wyglądzie. W: boiste ulice, okaleczane chodniki, 
brudne ściany domów, deskami lub papierami zasło­
nięte okn» szyby wystawowe — oto widomy znak, 
przemarszów i postojów licznych, przeróżnych »rmji, 
które przechodziły, k waterowały i gospodarowały na 
węgierski, rosyjski, niemiecki i ukraiński sposób.

Do wyglądu miasta dostosował się z  konieczno­
ści i wygląd jego mieszkańców. Wyszarzafa i po’a- 
tana odzież, wykrzywione obuwie i spłowiałe nakry­
cia głowy są jednolitem tłem, na którem tu i ówdzie 
uwydatnia się świeżo i uostatnic odziana postać do­
stojnego paskarza, sprytnego oszusta, albo tej, która 
słowo „kocham" we wszystkich umiała powtarzać ję­
zykach-

Piętno wojny widnieje tez na zbiorowej dus*y 
;poleczcństwa. Przykłady łatwego zbogacenia się lub 
dojścia z miernot do dużych wpływów i stanowisk 
politycznych w państwie, tclia wielu na drogę pogo­
ni za zyskiem nieuczciwym, lub na pochyłość dema­
gogicznego warcholstwa.

I steją nowocześni trybuni ustrojeni w  togi ludo­
we albo roootnicze. a chcąc „trzymać rękę na pulsie 
miasta", pracują na popularność w  sposób na jaki jedy 
nie nieuctwo połączone z nieuczciwością zdobyć się 
może. Są to jednak na szczęście jednostka

Nie brak ludzi pojmujących górnie swe obowiązki 
i wytężających wszystkie siły w  pracy nad sk< msoli- 
dowaniem społeczeństwa i wydobyciem z niego jak 
największej wartości dla dobra narodu i Jego przy­
szłości.

Jednym z jasnych dni w tej pracy był wiec spra­
wozdawczy posia hr. Skarbka, który zgromadził nie­
zliczone rzesze polskie, rzesze, które ze szczerą i ser­
deczną wdzięcznością dziękowały mu za jego pracę 
ofiarna dla dobra Ojczyzny, za jego rozumne słowa 
nauki, kiedy kazał zmienić rolę wierzyciela Ojczyzny 
w role Jej dłużnika, kiedy wsuazywał jasną, niedale­
ka przyszłość, jaka musi stać się udziałem Polski je­
śli konieczne braki znosić będziemy tak przynajmniej, 
jąk znosiliśmy je aa cz-sow austriackich, a do pracy 
zabierzemy sic tak choćby, jak pracowaliśmy przed 
wejną.

Omawiano też i refor.ne olną, o której reterovra? 
b. poseł Wójcicki, a jakkolwiek o tej tak drażliwej dla 
roza kitowanego ludu włościańskiego sprawk mówił 
tak p. Wójcicki, jak i poseł Skarbek w  sp  isót kryty­
czny, przedstawiając zgubne skutki gdyby chciano 
przeprowadzić ją wedle recepty ludowcowej, to  jed­
nak lud mimo uprzedniego wiecu agitacyjnego posła 
Brilla zachował trzeźwość sądu, do tego stopnia, źe 
nietylko obu im wyraził podziękę, ale jednomyślnie 
uchwalił rezolucje przeciw ograniczaniu prawa naby­
wania gruntów przez włościan. Uchwaleniem jedno 
glośr em votum ufności — zakończył się ten piękny 
wiec posła Skarbka.

I znów potoczyła się praca szarym twardym 
traktem, kierowana przez Organizacje Narodową, 
która obejmując ozem raz nowe pola pracy i skupia­
jąc wszystkich Polaków bez różnicy przekonań poli­
tycznych, jest rzeczywistym wykładnikiem \  promo­
torem zdrowej, polskiej myśli państwowej 1 trący  
społecznej

Praca odbywa się w  rozrraitych sekcjach, w  Ko­
mitecie wykonawczym i na pełnych zebraniach a nie­
jedna mądra i zbawienna myśl zrodziła się w Organi- 
zecji tej i przez nią przeprowadzoną została. Jej teżi 
dzieckiem jest M. S. O., ona organizuje Pogotowie na­
rodowe Dziś już autorytetu jej nikt nie kwestionuje. 
Najbliższą jej troska jest założenie dziennika.

Z pośród wielu spraw, które należałoby publicz­
nie poruszyć, wspominamy jedną. Idzie o niepoweto­
wane straty, jakie ponosi Skarb polski przez to, ża 
dyrekcja skarbu, a w  szczególności jej oddm ł należy- 
tościowy mieści się w gmachu sądowym. Gmach ten 
bowiem, jakkolwiek mieszczą się w  nim oba sądy, 
dyrekcja skarbu, starostwo i urząd podatkowy, iest 
od tygodni nieoprlany, skutkiem czego niema oczywi­
ście mowy o możności pracy biurowej. O ile jednau 
urzędnicy czy sądowi czy starostwa mogą prowadzić 
przynajmniej rozprawy i przyimować interetantów 
cnodząc w  biurze w  okryciach, o tvle urzędnik wy­
miaru naleźytości czynność swa spełniać musi siedzą­
co, co przy 3 st. R.. jest chyba niemożliwem.

'transakcje więc miliardowe boryslawskie i oro- 
hobyckie czekaja lepszych czasów. Zanim jednaj; lo­
tnie ciepło mury ogrzeje i umożliw wymiar należyto- 
ści, wiele sum będzie już nieściąj ■alnych, a w każdym 
razie przepadną odsetki, za które możnaby dzle*iięd 
takich budynków ogrzać, choćby na 1 ikgtwle półnoo- 
nym.

Kto za to odpowie?!



1 ruchu wydawniczego.
P r a w *  P a ń s tw a  f  j1». te g o  yyaał prof. 

Władysław Ltopoid Jaworski. Zeszyt II. PraJ.o po­
lityczne (od 18 lipca 1919 r. do 2 /aździrin ka 
1919 r.). Kraków l°i'9 . Nakładem Krakowskie! 
Spółki Wydawniczej Z drukarni Narodowej w Kra- 
iowie. Stron 296. Ć>na 49 K 50 hal.

Zeszyt niniejszy jest dalszym ciągiem zeszytu 
pier* azego, wydanego pod tym samym tytułem 
w iecie z. r., nad/et tego paginacja jest jego dal­
szym ciągiem i zaczyna się od strony 257.

Wskutek ego także ootiztał mateijału jest 
ictśłe ten sam, co poprzednio i jest w ten sposób 
wydany, że poszczególne części mogą być wycęte 
I wstawione w odpowiednie miejsca zeszytu < dla 
otworzenia razem jednego tomu.

Ponieważ materiał zeszjtu pierwszego sięgał 
po dzień 18 lipca t ,  r., przeto niniejszy zeszyt o* 
beimuje materjał od tego dnia aż po 2 paźdtier 
oika z. t

Zbiór omawiany jest przedrukiem usiaw i 
rozporządzeń z dziedziny prawa politycznego, bez 
korne riłar.-y, jednak z krótkim wstępem wydawcy

IyrzeH każdym rozdz’ałem. Rozdziały są następu 
ące: Ustrój państwa, władze naczelne. Sejm, niety­

kalność posłów. Rząd. Władza ustawodawcza. W ła­
dza sędziowska. Zwierzchnia władza nad wojskiem. 
Prawa obywatelskie. Stan wyjątkowy. Zastępstwo 
prawne państwa. Kontrola państwa, sądownictwo 
administracyjne. Odrębne przepisy dla dzielnicy au- 
ctrnckei. pruskiej, Litwy i Białorusi. Traktaty.

Rozgrupowanie jest n rogół dobre i przej­
rzyste. z małymi wyjątkami. Tak n. p. jeżeli mamy 
już wątpliwości, czy słusznetn jest zamieszczenie 
,t zbiorze pra*< p o l i t y c z n e g o  przepisów o  
Głównym urzędzie ziemskim, o  Urzedzie paten­
towym, o  Urzędzie stadnin państwowych i t. p., .o  
w każdym tazie n>V godzimy się z p. Wydawcą, że 
należą tu uchwały agrarne z 10 lipca z. r. (str. 
252) a’bo rozporządzenia tymczasowe, normujące 
przenoszenie własności nieruchomości ziemskich 
(str. 285) i przepisy wykonawcze do nich.

Traktat Koalicji z Polską, ratyfikowany ęrzez 
Sejm 30 czerwca z. r. słusznie znalacł tu miejsce, 
natomiast niesłusznie przedruk t  „Monitora Pol­
skiego" dyskusji sejmowej, i ctć ra się nad traktatem 
odbyła, bo to  nie .tależy dc zbioru praw. W ystar- 
cz>łby ud-yłacz, informujący czytelnika, gdzie tego 
»zukac ńa ęży.

Jaszcze więcej niepotrzebny był przedruk 6 
projektów kons yturyjnych wniesionych w Sejmie, 
mianowicie projektu rządowego z 5 maja 1919, 
projektu Klubu „Wyzwo’ nia", projektu dra Ko­
brzyńskiego, pusła NiedziuLowskiego i to.v. t posła 
dra Głąb ńskieg^. 1 tow. i projeKtu pos a Buzka. 
P r ^jekty te zajęły pn wie połowę drugiego zeszytu, 
co podrożyło reszta jego i opóźniło wydai.it. Jest 
z pewnością pożyiecznem takie zestawienie Pro­
jektów konstytucyjnych, lecz me n !ez~ one do 
zh<oru p r a w  i Wydawca oddałby tę samą usmgę 
wydając j»* w osobnej k  ążce.

Nie piszemy tego naturalne, aby obniżyć 
wartość wydawnictwa, które podjął proi. Jawor. d. 
'esi to rzecz bardzo pożyteczna i cenna wobec 
faktu, że nabycie lub choćby znalezień e w bbljo- 
tece kompletu dz ennika u-ław i „Monitora Pol­
skiego" jest rzeczą bardzo trudną lub wprost nie- 
•yykonalną, pizynajmniei we Lwowie.

Studiującej młodzieży zbiór prof. Jaworskiego 
zastępuje nieistnie ące podręczniki z  prawa pol­
skiego. Dlatego ży czm y  należało, ażeby jak naj­
rychlej ukazały s ę  dalsze zeszyty, mające objąć

Era w o administracyjne, cywilne, karne i »kar- 
owe.

Ko. Ferdynand Machaj’. Nas! gazdo rle w Paryżu.
Wspomnienia z podróży. Kraków 1919. Nakładem Ko­
mitetu Plebiscytowego dla Spiż? i Orawy. 7, illustra- 
cjami. cena kor. 6.

I v naszych i w obcych czasopismach głośna by­
ła z wiosną podróż ks. Machaya z Orawy wraz z 
dwoma gazdami tamtejszymi do Paryża dla porusze­
nia sprawy rozszerzenia naszych południowych gra- 
Oic wedłuz sorawiedliwych etnograficznych danych, 
* "właszcza ich posłuchanie u prezydenta Wilsona, 
któremu głaszczą1 i ściskając g c za ręce, przedkładali 
će Konferencia pokojow. powinna Polaków spiskich 
1 orawskich wyswobodzić z pod jarzma czeskiego, a 
Przyłączyć do Polski, która Jedynie do nich ma pra­
wo. W żywyi i i barwnym opowiadaniu przedstawia 
autor dalsze zabiegi delegacji u wielkich dyploma­
tów świata j tak konkludu, ?’• ..Marny spokojne sumie­
nie, bośmy wszedzie pukali ./szyotko poruszyli, aby 
swojego polskiego imienia nie sponiewiera^, aby 
15C .000 polskich górali uratować od śmierci narodo­
wej i religijnej w państwie czesko-s» wackiem. Te 
poważne sprawy okraszone są pełnerri dowcipu epizo 
darni. |ak: gazdowie i paryżanki; co si l gazdom w Pa- 
•yżu podobało; dziennikarze i fotografowie; kina,* 
wizyta v Władysława Mickiewicza; przejazd z gen. 
Hallerem r-zez Niemcy, a wszystko w góralskie? 
gwarze i według oryginalnego góralskiego światopo­
glądu. Taki tok opowiadania naturalny ! sir- ^odnv, 
okraszony co krok pogodnym uśmiechem iskrzący 
sie prawdziwym humorem, czyni ldcture nader zaj-
ntującft t soną; u d u  i  Jcsiażefizk} lęi wyrabia sollf
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czytelnik pogląd na stan i bieg tej ważnej dla nas 
sprawy, c dla pełnych poświęcenia podróżników, któ­
rzy pri.ee ten krok m razili sie na prześladowanie 
swych chwilowych władców i pokutują za niego wy­
gnaniem, wynos! uczucie prawdziwej wdzięczności t 
szczerego uznania.

W y s ta w a  lotnicza w  P a r y ż u .
Balon lotnictwa. — Nowe typy. — Wielkie aeroplany

W Wielkim Pałacu w paryskich Polach Euzej- 
rkfch inaugurowano niedawno szóstą już z rzędu wy­
stawę lotnictwa. Uroczyste otwarcie salonu lotni :twa 
odbyło sie z wielką pompą w obecności prezydenta 
Republiki oraz marszałków.

M:mo wielkiego spopularyzowaniu lotnictwa 
przez wojnę, ta szósto wystawa w podziw w oi a wiła 
zwiedzają;ych niezmiernerri postępami, jakie lotni­
ctwo uczyniło. Na u s ta w ie  zebrane są aparaty ol­
brzymie, lewiatany powietrzne o skrzydłach i śmi­
gach ogromnych. Potwory te są nietylko wielkie ale 
i potężne, uzbrojone w bardzo silne motory. Np. firma 
Renault wyrabia motory o -siło 750 koni — a słynny 
do niedawna jeszcze motor „Gnomę11 nie miał więcej 
jak — 80 koni. Usiąść w  aeroplanie było dawniej sztu-. 
ką nleledwie akrobałyczna — dziś wchodzi się wy­
godnie po schodkach, wyrzuconych z boku aparatu. 
Wielki aparat Caucronr i|St nietylko pod tym wzglę­
dem znakomicie urządzony, w Jego wnętrzu jest miej­
sce na 20 pasażerów. Lotnictwo reprezentowane jest 
na wystawie we wszystkich swoich formach i posta­
ciach: sa aparaty lądowe, morskie, sterówce sztyw­
ne, podłużne i okrągłe, upamty pocztowe, „hydravio- 
ny“ kolonialne, „dorożki powietrzne11 i olbrzymie 
„aerobusy".

Sprawozdawcy pism fr mcnskich zaznaczają, że 
w  obecne* chwili lotnictwo francuskie przechodzi pe 
wien przełom. Jest to mb newipieT przejście od lotui- 
ctwa wojskowego do handlowego. W tym celu pró­
buje się stworzyć nowe tvpy aparatów ..apowietr.’- 
nyoh, lepiej odpowiadających potrzebom handlu. D o ­
tychczas są tylko próby, ustanwiegbl typu leszcze nie­
ma. Największem uznaniem cieszy się model firmy 
Liore i 01ivier. aparat morski z pomostem dla pili ta- 
kapitana, zresztą nie bnrazo wielki, bo mogący po­
mieścić tylko czterech pasażerów. Apar«t ten prze­
znaczony jest do codziennych lotów z Marsylii do 
Alg!eru z zatrzymaniem się w Pafinie na Majorce. 
Nie jest jednakże „ostatniem słowem41 firmy, która 
zapowiada, że już w  cajbliższyii. czasie stworzy no 
wy model, mogący pomieśctc otób dwadzieścia.

Ładny i ciekawy kontrast z temi najnowszymi 
aparatami maja stanowić modele sture, historyczne, 
pochodzące z roku J872-go, modela baloi.ów służę- 
ijych do obserwacji, spadochrony « latawce. T.Ttszcie 
pierwsze aparaty z 1908 r.

Nowe aparaty są przeważcie wielkich rozmiarów 
! ciężkie, ale nie brał też i malutkich; jeden z nicn np. 
firmy Marcay, waży wszystkiego 100 k;r.

Dział ekonomiczny.
Dział polski na jarmarku gd*i.ek)*n,

W związku z jarmarkiem, mającym się odby. m 
Gdańsku w połowie lutego t .  r., powstał v, War­
szawie, z Inicjatywy mimsterjum przemysłu i han­
dlu, Komitet jarm arku Gdańskiego, który ma S'ę 
zaiąć zorganizowaniem na jarmarku działu pol­
skiego. ~  Prezesem Komitetu jest p. Juljan Toł- 
łoczko, człoukamf zaś: z ramienia ministerjum 
przemysłu i hrndlu; inż. hu^eujusz Skibmewski (se­
kretarz gen. Komitetu) i p. W ł. Gieysztor, z ra­
mienia min. spraw zagraniczaych — p. Z. Mero n- 
ger, od min. b. dzelmcy pruatię, —  inż. St. M c- 
rzejtwski, od Związku Przemysłu, H?ndlu, finan ­
sów i G órnctw a — pp.: St. Jabłkowsiti, St. Laury- 
siewicz, Ed. Natansor i pos. Wł. Stesłowicz, od 
Stowarzyszenia Kupców Polskich — p D. ; tczew­
ski i od Polskiego Związku Rafinerów Nafty — 
dr. Ign. Wygard.

Dniu 8 b. m. Komitet odbył pierwsze posie­
dzenie, przyczem omówiono szereg s , raw, owią­
zanych z zorganizowaniem ud.iału  w jarmarku 
kupvów polskich, wśród których, nawiasem mó­
wiąc, zainteresowanie wciąż rośnie.

Omawiano więc sprawy transportu ekspona­
tów na jarmark i z powrotem, sprawę formalności 
paszportowych przy prze.eźdz e do Gdańska, sp a­
wy?' waluty? t w związku z tern sprawę wymiany 
v G tańsku marek polskich na walutę obcą, w 
dals*ym ciągu sprawy miejsc m  jerm&rku, re­
klamy i t. d.

W szczególności ustalono jako zasadę, ze 
kupcy polscy ze wszystkich części kraju winni wy­
stąpić na larma ku gdrńskim zbiorowo, jako zor­
ganizowana całość.

%  Waluta Gdańska. Z dwu strc-n ,c a r  cześnie nad­
chodzą wiadon>ości, ze Gdaask nie chce unji monetar­
nej z Polską

Z Paryża naachodzi wtadomość. jakoby comią- 
(bat e*zed -tawicielstwent m, lidadska a Anglją tcczy

m -

ły s3ę rokowania w sprawie wprowadzenia w Gdań­
sku waluty, gwarantowanej pr?ez Anglje i ro\vne~i] 
walucie angielskiej.

Skądinąd, ze ster miaroń*łn»'Jli, dovdadujemy się," 
że na skutek walki, prowadzonej u nas przeciwko 
marce polskiej, w Gdańiku ;ucn za unją monetarną z. 
Polską upada, a wzmaga sic tendencja pozostawieniŁ 
naual marek niemieckich. Bank Rzeszy zaklad-j filj- 
w Gdańsku i w tym celu zmieniono nawet statut ban­
ku i zniesiono zakaz zakładania filji po za gTaaiwnn 
Rzeszy.

Urzeczywistmenit Jednego z tych pomysłów, po 
ciągnęłoby olbrzymie straty dia Polski, dla naszej 
gospodarczej działalności. Dlatego też jesteśmy prze- 
konani, że nasze czynniki dyplomatyczne uczynfą 
wszystko, aby ukręcić łeb machinacjom niemieckim

Swoją drogą najsilniejszym argun»entem za przy-* 
jęciem naszej waluty będzie dla Gdańska uporząd­
kowanie- jej systemu monetarnego w Polsce sajnej.

% flandej z Cz echami. Przemysłowcy -drzewni cze­
scy wystąpfii z projektem zawarcia m.ędzy republi­
kami Czesko-Słowacką i Polską umowy dla handlu 
“ksportowego i importowego drzewa na warunkach 
kompensacyjnych. Czesi mają zamiar eksportować 
do Polski drzewo osikowe dla celów przemysłowych

H  Podwyżka zarobków robotników tkackich w Łt 
dzL „Kurjer Łódzki llustiowany" donosi, że na konfe>- 
rencji związku, włókienniczego Państwa Polskiego I 
Krajowego związku włókienniczego wraz z przedsta-- 
widełami Rady oleręgowej Polskich związków zawo­
dowych, uzyskano od fa’irykantów żądane przee 
związek podwyżki płacy zarobkowej, które w myśl 
zawartej umowy, obowiązują od dnia 1 stycznia do 
dnia 3 Kwietnia 1920 r. Na zasadzie tych Dodwyżek 
terażhiejszę płace zarobkowe wynosić będą: Dia ro 
botników zwyczajnych od 25 do 28 mk. dziennie, dla. 
tkaczy wełnianych od C8.25 do 43 mk. dla pracowni-, 
ków oddziału mechanicznego od 38 do 43 mk. dzien- 
nie. dla innych oddziałów od 26 do 38 mk. dziennie. 
Dla robotników przędzalni odpadków od 30 du 38 mk 
dzienni®, dla przędzalni cienkiej od 25 do 41 mk. 
dziennie, dla przędząjni zgrzebnej od 28 do 38 mk.

Wobec tej ugody niebezpieczeństwo strajku zo 
stało usunięte.

Eralyracja zarobkowa, io Francji ulegnie praw- 
dopodobrie ograniczeniu. Wobec uzyskania potrze­
bnych sił fachowych przy odbudow;« Francji w do­
statecznej liczbie wysyłanie fachowców zostanie, 
wstrzymane. Pono ma być wysłana tylko jeszcze je­
dna partja. Natomiast rząa polski podjął rokowania 
z rządem francuskim w sprawie zajęcia we Francji 
robotników sezonowych i -olitych.

9? ę o  Meuicv mają dostarczyć Polsce? Szczegó­
łowa liczby, tyczące stę wymiany towarów pomię 
dzy Niemcami a Polską, us+anowiont podczas roko 
wań berlińskich, przedstawiają się — według „Dai>-' 
ziger Neiieste N-ehrichten“ z ania 3 bm. — Jak nastę-! 
puje: Niemcy mają dostarczyć: miesięcznie po 75.000 
tbn węgla w  cenie 120 mk. za tonę, w ciągu 5 miesię­
cy, cc wynosi, mk. 450.000.000. Jednorazowo 50.000 
ton węgla ze swych zapasów — 6.000.000. Pożyczyć 
na 3 miesiące 5.000 wagonów cystern (do ropy) z ł  
opłatą stu m a r e K  miesięcznie oć cystern?', co wyniesie 
l,50i».000 tnk. Pożyczyć 100 lokomotyw i 3;000 wa­
gonów na 150 dni • - 9,900.000 mk. Czterystu wago 
nów nawozów azotowych po 1,000 mk. za tone, c< 
wynosi 4,00^000 mk. Razem czyn1 471,400.000 o* 

m k . — 300,000. 1,000.000 litrów spirytusu po 30 mk.— 
30,000,000. Razem 12'i,300.0CO mk.

Polska dostarczy: 5,500.000 centnarów ziemnia­
ków po 16 -nk. — 88,000.000 mk. 100,000 gęs* po 2C 
mk. — 2,000.000 mk. 20.000 centnarów melasy ro  19

A zatem przewyżka na korzyść Niemiec wynosi 
351,100.000 mk.

5? Pierwszy niedobór u Kruppa. Walne zgromadza 
nie akcjonarjitózi fabryki amunicyjrej Priedr. Krupp« 
w Fssen, uchwaliła bilans roku obrachunkowego 
1918—19 ze stratą 36,140.101 mk. (w roku ubiegłym 
nadwyżki 4,927.943 mk.). Od tego odciągnąć m usiarr 
za"as z /roku ubiegłego 16,047.652 mk. Do pokryci 
(pozostałego niedoboru pobrano z osobnego iunduszu 
rezerwowego 20.o00.000 mk., a resztę w sumie 92.449 
mk., jako niedooór, zapisano na nowy rachunek. Z do 
danego do bilansu sprawozdania dyrekcji wynika, t t  
firma od czasn założenia spółki akcyjnej po raz pierw 
szy zaKOńćzy-ła rek obrachunkowy z niedoborem. Od 
c/asu zawieszenia broni poczyniono starania celem 

.przekształcenia poszczególnych zakładów do potrzel 
nłewojennych.

V  MnrinlsfraeJ^ naszej złożyli;
Na n ecz akcji plebiscytowej w Warmjj,
Władysław Koralewski * Zalesia p. Oleszyce za­

miast roesyłanis życzeń noworocznych kor WQ.
Na fundację Im. R. Dmowskiego?
J. Badeccy * Łańcuta kor. 50 zamiast żyszefi 

świątecznych i noworocznych .
Ignacy Kosiński z Mielca kor. 5P.
Cksoozytura budowlana S. O. O. w Rudkach ze 

złożonych składek ko-. 100.
wdowy I sie oty po obrońcach Lwowa*.

Ekspozytura budowlana S. O. O w Rudkach ze 
złożonych składek kur. 100 ,

Podpułkownikowi Dultzcn u składa nadesłani 
lej z Berlina .40 marek niemieckie1* * - * ^
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Eks-kajzer zbSamowany!
V

f*mil Niemcy go „ wsypali*'.—Wilhelm w strachu 
' __ Ogłoszony przez Kautskiego zb'ór dokumentów, 
odnoszących się do dziejów wypov iedzenia wojny a 
opatrzonych skandalicznemi glossam’' byłego cesarza 
Niemce, wywołał w Amerongen całą burzę wście­
kłość i rozpaczy. Wilhelm, dowiedziawszy się o pu­
blikacji dokumentów, wpadł w furjj i straciwszy 
przytor. ność zacz** kląć na Kautskiego, charaktery- 
*niac go epitetami nie ustępufccemi wcaie tym, któ- 
renn obdarzył był pierwszych mężów stanu Europy.

— Jest to przecież dostarczenie broni wrogom 
Niemiec! — wykrzyknął, a  potem dodał:

— A jak się teraz śmiać będą ze mnie w Londy­
nie i w Paryżu!

Zrozumiał, że jest — przedewszystkiem — o- 
Imieszony, A przecież — sam się ośmieszył.

Najważniejsze, że dokumenty Kautskyt o w  
Sposób zupełnie bezsporny wykazują vinv Wilhelma 
— ł z tego ekskajzer dobize zdaje tubie sprawę, fe­
to  glossy na marginesach świadczą, że pan  wszelkie- 
ini siłami do wojny, opływając na Austrię, aby się 
t ie  dała przejednać i podniecając ifi przeciw Serbji.

A rzeczy stały tak:
Wilhelm wiedział, iż w wypadku, gdyby mu wi­

ny nie dowiedziono, Holandja nie byłaby go wyda­
ła lub też wydałaby „u „krajowi jego przynależność**, 
to jest — Niemcom. To wpływ do na eks-kajzera tro­
chę uspakaiąco.

Dziś, — już to pewne nie jest.
Są dokumenty, są dowody. Ich ogłoszenie odbiło 

Się głośnem ec^em w parlamencie holenderskim. Co 
będzie dalej r

Wilhelm nie wie.

Pisze swą obronę, którą przeznacza dla króla 
Jerzego V-go.

W obionie tej twierdzi:
Zatarg austriacko ■ serbsKi tak się zaostrzył, 'że 

»ła g o d ze n ie  było już niemożliwe. Wojnę spowodówa 
ła Anglia przez to, że w  ostatniej chwili nte interwen­
iowała w Paryżu i w Petersburgu.

To znaczy, przez to Anglja wywołała wojnę, że 
Austrja chciała się bić z Serbią, "o jest logika W i1- 
belma.

A jego notatki na marginesach dokumentów? To 
tylko okrzyki, zapomocą których dawał uj-ust swe 
mu oburzeniu czy swym uczuciom.

Tale a prywatna liryka Hohenzollernów.
Bo przecież nazwanie Berchtolda kretynem łub 

•trók włoskiego nędznikiem nie może byc uważano 
za wskazówkę dla dyplomacji/

Tak bioni się Wilhelm, twierdząc, żc jest pewny 
swej sprawy.

Aie czasem traci panowanie nad sobą i wpada w 
rozpacz:

— „Oni“ są zdolni do wszystkiego! Zwłaszcza, 
kiedy nawet Niemcy mnie opuszczają!

Gen H o ffm a n p  > b o lsze w ik a c h .
Berliński korespondent „Echo de Paiis" mial w y­

wiad u jen. Hoffmanna, znanego oiicera niemieckie- | 
go, któ-y swego czasu piowadził w  Brześciu Litew­
skim rokowania z bołszŁp-ikami. Jenerał ten podda­
wał dziennikarzowi francu skiemu myśl współdziała­
nia Niemiec z Francją przeciw bolszcw;zmowi, zag.a- 
żającemu spokojowi Eiropy, Później zobaczymy, jak 
Francuz z propozycją jenerała niemieckiego się za­
łatwił, nie bez znaczenia jednakże dla nas będzie, co 
Hoffmann mówił o bolszewikach.

Hoffmann jest wrogiem bolszewików. "Wstrętu 
do nich nabrał v obcowaniu z Trocicini i Leninem.

—  M ó w i*  prawdę to nic y i \ f i i r a  P osiitu ic —
charakteryzuje Hon uann lun zew k-nv Trocki'it-st 
żyd, Lenin Kaluutk, Cziczerin po matce N.emieę. 
Wczyscy trzej są mistrzam. w) sztuce łgania^ i poil 
tym względem nie mają sobie równych w Luropit. 
Jeśli ofiarują pokój — zawsze w warunkach najlep­
szy eh dla siebie. J«śh sprawa ich jest skompromito­
wana — milczą. Kłamią, mów-ąc, że nie zamierzają 
mieszać się tu  spraw wewnętrznych Europy, b9 
właśnie głównym warunkiem ich istnienia 'jest nieu­
stająca ofenzywa. Wszakże Trockij sam powiedział, 
ze zwyciężyć mogą tylko przez wywołanie boiszewi- 
zmji powszechnego. Izolowani muszą upaść, bo me 
będą mogli obionić cię kapitalizmowi.

Za tymi trzema kłamcami idą znakomici propa- 
gandyści i masa terrorystów, któizy mordują, aby 
przerażać. M a sy  chłopskie, ciemne, nlezorganizowa- 
ne, z niczego nie zdają sobie sprawy7, spętane prze," 
Lenina, jak swego czasu przez Dżengis-chana. Od ro­
ku 1914-go Rosja utraciła 15 miljonów ludzi, z tego je­
dnakże większa część padła ofiarą terroru bolszewic­
kiego.

Bandy Kołczaka i Denikina zostaną prawdopodo­
bnie zmiecione przez bandy Lenina. Wtenczas bolsze 
wicy uderzą na Kurlandię t na Polskę.

Naturalnie dla jenerała niemieckiego tylko Niem­
cy mogą zbawić Europę i obronić od najazdu bolsze- 
w.ckiego.

Kurespondent francuski, kończąc swój artykuł, 
wykazał, że jeśli prawda, jest, iż przywódcy bolsze 
wików są mistrzami w kłamstwie, Niemcy absolutni® 
im pod tym względem nie ustęi ują.

C eny o fło sz e ń :
Ogłoszenia za w iersz lub jego miejsce 
d.óbnem pismem 1  k. — aclesłrme 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pis nem lub jegó miejsce 3 kgr.

"tUPNO i SPRZEDA Z.
I kal. 16, doskonała sprzeda Zbaraska 3,
I nil.,uuII J I j Ri parter na lewo od 4—5 pop. H5

iliutuann sztkezne z;by, precjoza, złoto, srebro, także za- 
UcfWdllo stawie:ie, k ip  ije wypłacając pełną w a .io ść  
Strauch, Lwów, Legionów 2 9 .______________________ 2Od

Pianino lub fortepian do rąk  expedientkł* sklepowej w 
handlu win StaJImfilleia, Rynek 34.___________ 190
O n m a rl-m  ó/pialnie, jadalnie, m .b le  zbytkowne, obrazy, 
Ujl* cUfilll lustra, lanpy  użytkowne, różn stoły, krzesła, 
szafy, otomany, kanap-, naczynia z srebra chińskiego, por- 
t :ery dyu rn  'perski do tego. Ossolińskich 9, Pracownia 
tjp :ccrss 'a Tomaszewskiego. 193

Ku ni o kam ienicę z komfortem w  śródmieściu. W kłai 
n u j l lę  3-j O -  400 tys. kor. Pośrednictwo wykluczone. Zgło­
szenie przyjmuje z grzeczi o=ci p. G lassow a Kochanow­
skiego 7. fi p, mi ;dzy 3—5.___________  126

W n ,.nhfih iih7 ii blisk0 ma>ei st ci' kolejowej jest do 
Ul UilUUjuŁII sf :edania parcela budowlan i z 2-ina 

fronlami przy ul. Polnej o powierzc -u około mo -gi ogro­
dzona siatka drucianą w c Loło. Nadaje sie  ówi.ież na 
składy lub magazyny. Obecnie założony ogi -d warzywny 
że s cz pa ni tw o.ow em i. Bliższych szczegółów  udzieli 
M i:har Chciuk w Drohobyczu.

Dr/ewo
24ć

rębane twarde z dostaw ą za cetnar 28 koron- 
Z g łoszen i, naimniei 10 cetnarów  pod „arzewo 

r<;uana ~ w  Słowie.__________________________________ 253
Hnnt»nf fotograficzny G ourz Tenax 10X15 z Dagorein za 
n|iąlul 3000 K do sorzedania „Technicum“ Jabłonowskich 
2, drzwi 3.   2o3

Kam ienica 2 -p lę tro w a
słoneczna, z o ro d em , dochód roczny przj prawie 
przedwojennych czynszach 20.U00 K, za 410.000 K.

do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Wkład około 300.000 K. Zgłoszenia pou ,Ł s" biuro BrGrkt

Lwów, tościuszkl 2. 203

W Szachow y pod Tarnowem
blisko stacji kolejowej Pleśna jest

n a  s p r z e d a ż  r e a l n o ś ć ,
skład jąca s :ę z domu drew. (modrzewiowego) o 3 poko­
jach i kucnm z przynależnościam! l-n o rjp w e g o  pgrómi 
owocowego i jarzynowego tuż n a i rzeką Białą, na yso- 
kim grui^ic i o k o I o  3 morgó.'/ gruntu nadającego się na 
eksploatację szuir^ i pLsku, wszystko obok gościńca po ­
wiatowego Ze względu na miejsce klimatyczne w tej ouo- 
licy, na ‘?.je się to  na letnie m eszkanie dla p. emerytów.

Bliższych szczegółów udzieli 245

Michał Chciuk w Drohonycuii Polna 8 -

S zc zo tid  w s ze lk ie g o  ro d za ju
poleca najtaniej 256

L U D W IK  H O S Z O W S K I
G ł ó w n y  s k ł a d  f a r b  i m i t e r y n ł ó w  

Lw ów , ul. Akadem icka I. 3 .

—  a MIESZKANIA i SKLEPY. —
2 do 3 pokoje z komfortem, umeblowane w centrum  mia­

sta noszukuje się na biuro d a konsul tfu. Zgłoszenia 
pod „K m sul?<Ł post, rest. Lwów. ____________  265
pR<7 llblliR Poko ja um eblowanego, osobny wchód ul. Zo- 
ro d z u i tu jc  fij, Zyblikiewicza, Zielona, Kochanowski go
i boczr.e raraz lub OJ 1-go, Zgłoszenia Ad-ninistra;ja „Dr.
( i - s k i  25o

Ce iy  o g ło B z e i.:
Ogłoszenia w kronice 6  k. za wiłmzz, 
pokronici 4 k.. na pierwszej stronie 
10 k. — Drobne ogłoszenia 30 hel; 

za wyraz.
m n m n

POSADY POSZUKIWANE.
Mp7P7~7ltO iat Polak, wolny od wojska, z  praktyką 
n ijŁ lifjt lld  kasową i buchalieryjną poszukuje posady kan 
ceiaryjnrj; takżr w m ajrt.tu z-cmskirri. Zgłoszen-a pod Lu 
d o mir do Adminii.tr. , -iłowa Polskiego11.________

egzaminowany, mło.ly, energiczny, żonaty, z d o ­
brą praktyką p .szuku je  posady na lepszych wa­

runkach. Zgłoszenia: W esołow ska Reja 7 (boczna Hof­
fmana). 139
Intplitffinfnn panna z dobrego domu przyim u posadę 
l l lb O lIg r iu tu a  nauczycielk; ze szkół normalnych, lub to ­
warzyszki tylko na prov. incii. Zgłoszenia pod „Mało­
polska 12". ł54

• PO SA D Y  ZAOFIARO W ANEJ
K ilka roznosiefeli

O walifilłnwanu Nadleśniczy na obszar 6000 m., tudzież 
n a i l i i l i u n o . l l  Leśni-zy -ewirowy potrze on i do ma 

j itku na Podnlu gabcyjskiem. Zgłoszenia z odpisami Świa­
dectw, któro nie oędą zwrac ne nadsyłać nrleży pod ad- 
resem : D rekto r Urbanowski Lwów. Rutowskiegp 18 244
P g n p r  pisząca biegle n r  mrszwnie, stenografująca, obzna 

flillia j 0;ia z czynnościami biurowemi ksiąików a- 
niem znajdzie stałe zajęcie. Odpisy św.adectw z podaniem 
refere teji na syłać należy Ic Administracji „Słowo ho* 
sk :ego" pod .R u^ynow at- siła  ̂ ________  243

Leśni :zc j o  ze studjam i I praktyką 
i Jw ó ch  adjunntów leśnych ze studjam i
prrvlmie zaraz Zarząd Lasów Towarzystwa akcyjne­
go Zakładów górniczych w Staiachów:cach poczta 

Wierzbnik ziemią Radomska. 240

M A Ł Ż E Ń S T W A
UUrinwa P° urzędniku, lat 48, bezdzietna, sympatyczna, 
OUUIIfl bardzo d o b a , łagodna, mu“ kalfra, p o s ia J tą c a  
realności na prowincji, k o  tr,veu;e urządzenie cz c.-ecl. pokoi 
o raz gotówdrę poszukuje tą drogą z biaku znajomości męż­
czyznę na .ryższem rządowe i stanow isku, szlachetnego 
charakte.u , łagodnego usposobienia w  celu mntrymonial- 
n>m. N ieanoiim owe zgłoszenia z fotogrrfią do 1 lutego

Poid Stanisława R 'idnie\.ska ul. Teatyńska 17, Nr. drzwi 8. 
ośrednictwo wykluczone. '  _____________ 198

ROŻNE DONIESIEFTLA f
Kin UfUli'#iDP7 9 Uiii7tłi9 m ajątek w powiecie brzeźniaki.n , UD W jU IiD ridW lolH a 355 morgów z buJtnkam i stacja i
kolejowa loco wiadomość adw okat M ańkowski, Kopi - | 
nika. 4. 19 1

ślubne uping modnie i tanio M. Topolnicka Ko- 
pernika t. nad apteką Miko ascha. iQ?

d i s  Pfllffl kapelusze stem kow e każdego gatunku 
Ula rftll. przerabia na najnowsze formy I. Kra. 

jo w a fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta Balonowa 3, 
hasny Gmach f a b r y c z n y . _____________________ 112

Q n ń ln ip flrA  z większym kap>taum poszukuj® zdolny 
OpUHlłbcKy przemysłowie., Zgłoszenia do Adminisir, 
p o r 38.     264

Z powodu spłaoenia mego oiohego 
jrspóluika poszukują

czynneno wspólnika
z R-inił.- em  ca 80.000 o ik . 266

de starego bez krikurencjl zaprow tdzonego interesu, połąezonege 
z warsztatami v  P o m a n iu ,  ewtl. do sprzedania p jtug inwen- 
tury. Zgłoszenia pod nr. 2280 do „Par11 Poznań, Rycerska 8.

P łu n  p aro w y  Fowiera,
nż\wany, debrze ut-zy- 
niany, Irozznik R-98, 20- 
keru.ny, Compou-id, i2 at- 
riosf., zera 1 na sprzedaż. 
Do apargtu należą: 2 io- 
kmnotvwy z linami, 2 
węzy do w ?dy, 1 wóz 
mir-szkainy,, 5 prugi. I wal­
ca, 1 pompa. Rożne czę- 

aC. zapasowe 
P au l S rle r  fabryka ma­
szyn Poznań, ni. Towa 

10wa 20. 213

»>

Frm m erat;
na

Słowo Idlrftie
przyjmuje

Rdmip‘sfraefa „Stew?
PolsK ibjo1 

iiw lw , Zimorowisza,
11-15.

„Vesta“ ânk Wz. Ubezp. w fozn̂ niu 
222 potrzebuje fachowca 
do dziatu dla ubezp. ou odpou.iwypadb,
ZgŁ x podań, żądanej pensji, krótkim 
życiorysem i referent ji do działu dla 
ubezp. od ijdpo i  wypadków ,.VeBtyG

L. 3678/.P. Dolina, 3! grudnia 1919.

K o n k u rs
Magistrat król. woln. miasta Doliny na podstawie 
uchwały Rady przyboczne] z dnia 29 grudnia 1919 

rozpisuje konkurs na posadę

Ksnlrolora K&sy miejskiej.
Posada ta nadaną będzie prowizorycznie, po  

roku zadowalniającej służby rnożc nastąpić stabilizacja.
WARUNKI:

241l) Narouowość po:sk<„
2, Nieprzekraczalny 40 rok życu,
3j Kwalifikacja określona rozporządzeniem  \Vvdziału Kra- 

jow egr z 20 maia 1898 i z 4 marca 1899 Dziennik 
ustaw krajowych.
Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy już zaj­

mowali taKie posady. Płace wedle nmowy.
Kompetenci zechcą , w term inie do końca styczni3 

Kj2Q zgłosić się pisemnie lub osobiście do Magistratu mia­
sta  Do iny przedktoddjąc żądane powyżej dokumentu

Komisarz rządowy : -
I n ż .  K  S t r o k a .

Każdy palacz musi przyznać, 
źe tutki i bibułki cygaretows

.SOŁ ALIM
3200 są najlepsze.

C d p o w ie d j,i? la y  r e d a k tu n  &tan*«*■>, B ie sa . Z  drukami ..Słowa Polskiego*1 pod zarządem Antoniego rJoh^allkt-


